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Rząd potslu zaproponował Litwie 
swobodny transport przez Polskę.
RYGA, 4.II (A :e), „Jaun.kas Zinlas" donosi z Kowna, ii  w tamtejszych kołach 

politycznych zywc komentowana jest wiadomość, jakoby .rząd polski miał zapropono­
wać Litwie swobodny transport przez Polskę bydła i mięsa litewskiego

Byłoby to — pisze dziennik — wielką konkurencją dla Niemiec, które czynią 
utrudnienia w eksporcie i tranzycie wymienionych artykułów przez Niemcy.

Dymisja ministra Spraw Wewnętrznych 
Litwy Mustejkisa.

RYGA, 4.11 tAte) „Kfgasche Rutidschuu" donosi z Kowna, jakoby ministet Spraw 
Wewnętrznych Mustejkis oraz główny kontroler państwowy Miiecjus podali się do dy­
misji. Ni miejscu Mustejkisa Waldemaras chce umieścić swego partyjnego przyjaciela 
adwokata Norejko.

Nowe aresztowania w Kowiefkszozyźnit,
Kowieńska policja kryminalna w iocy na 80 ub. m. zaaresztował* dezertera, 

zbiegłego z oddziału technicznego, uczestnika ruchawki w Taurogach Antoniego Wa- 
s nsa Po zlikwidowaniu zamachu aresztowar y zbiegł do Rygi, później wyjechał do 
Wileńszczyzny. Wreszcie policja ustaiiła, iż Wasilis przybył do Litwy, jako wysłannik 
PleczKajtisa. W czasie aresztu znalaziono u niego broń. W związku z ujęciem Wasilist 
zaaresztowano zamieszkałych w Kownie Bronisława Kozłowskiego i \niom egc K1I- 
muka;j , również członkói organizacji Pleczkajtisa. Wiadomości, ii Pleczaajtis wysyła 
ajentów dla agitacji przeciwko istniejącemu w Litwie rządów!, policja odbierała już ód- 
Owna. Prócz Wasilisa zaaresztowano jeszcze jednego żołnierza oddziału technicznego 
Pawłowskiego, który ma być ajentem b. posła Sejmu frakcji socjaldemokratycznej.

D ochonenie w sprpwle ujętych dezerter ów -ostało już zakończone, obydwaj zo­
stali oddani do dyspozycji sądu wojennego.

Ustąpienie Krupowicziusa.
One,. iai prerei ChrześcijaAsko-Demokra fczaego Stronnictw . Krupowiczius złożył prosw, o 

dymisję ze stanowiska leadera stronnictwa. Wybranie nowego nr* ..sa oczekiwana jest w dniach naj­
bliższych

Wzmożenie dyktatury Waldemarasa.
RYGA, 4.11 (At-;), „Jaunakar Z.nas*, omawiając zmiany w rządzi-’ litewskim, przewiduje 

rewizją unov dyrektora Ban.u Państwa Jurku. . Zmiany są wyworane zu pet nem zwycię- 
» wem lutininków, którzy pokonali ostatecznie przeciwników wewnętrznych na L itw . Zmiany 
te są dokonywane ha plerwszem miejsc przez Waldemarasa, który n if : .rosi krytyki i oporu i 
traktuji swySłi Kolegów w gablnetić Jak r ułących. Kto n.e należy do partjl rzjdo^.ej, ter ustę­
puje i właśnie pod tem hasłem odeszły rozmaite osobistości, które nie należy do paitj: caut 
ninków. Zmiany te oznaczają wzmożenie dyktatury Waldemarasa.

Jak się będą odbywały dalsze rokowania 
handlowe z Niemcami.

Wczoraj zgłoszene zostały pozostałe 
listy kandydatów do Sejmu i Senatu w 
czterech okręgach ziem litewsko-białorus 
kich. Możemy wiec sobie teraz wyrobić 
bardziej ogólny pogląd na całokształt m oi 
liwesci wyborczych, jakie się zarysowały 
na ziemiach litewsko-bfołoruskich.

Jedao, co przedewszystklem rzuca się 
w oczy, to ogtomne zróżniczkowanie par 
tyjne, które w niektórych okręgach zneUzło 
wyraz w pogoni za mandatami przez prze­
szło 20 grup politycznych, przystępujący, h 
do wyborów. Dotyczy to wszystkich pra 
wie narodowości, kraj nasz zamieszkują­
cych. Największe jednak rozbicie widać w 
w społeczeństwie poisktem.

Poza trzema powaźnemi grupami ja­
kim przypadło w udziale rozegmnie batalji 
wyborczej, a na które składają się: Bezpar 
tyjny Blok Współpracy z Rządem, P. P. S. 
i Katolicko-Narodowi (enaecy i cnadecy) 
ujawniły ostre apetyty nu mandaty posel­
skie: .Wyzwolenie", .Stronnictwo Chłop­
skie", .Chadecja" zblokowana w Lidzkiem 
I Nowogródczyźnie z Piastem, PPS.—lewica, 
zmartwychpowstałe .Odrodzenie" p. Ste­
fana Mickiewicza i cały szereg list paraf­
ialnych w rodzajut Związku Drobnych Rol­
ników Ziem Wschodnich t  p. Stanisławem 
Hetmanem, twó' jakiegoś kacyka z Trok, 
nieznanego bliżej nikomu J. Lipnickiego, 
osławionego ks. Borodzicza. wyrzuconego 
z parafj! LeonpoUkiej i t. p. Oczywiście 
fe—jak je nazwaliśmy—paufjałne listy, nie 
mog* być brane poważnie w rachubę. 
Nie danem im jed  odegrać w wybo­
rach cnoćby znizomej nawet roli. Padnie 
na nie conajwyże* pc kilkadziesiąt gło­
sów i rezultat będzie tylko taki, że każdy 
z kandydatów podobnie humorystycznej listy 
będzie mógł w ostateczności obstalować bilet 
wizytowy, na którym z czysterr sumieniem 
kaze lobie odbić: b. kandydat do Sejmu, 
W3 gifduiv do Senctu w r. 1928.

Gorzej jest z tymi grupami w rodza­
ju Wyzwolenia i Stron. Chłopskiego, których 
przywódcy nic mogą się Dogodzić z myślą, 
ie  co się raz udaje, niezawsze udaje się po 
raz drugi (b.pos. Dubrownik i t. p.) i pomi­
mo dostatecznego zdyskwalifikowi lit się w 
oczach opinjl, mają leszcze jazie takie 
wpływy organizacyjne, a choć nie zdooędą 
ani jeduego mandatu, jednał odciągną od 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem pewną ilość głosów. A to w niektó­
rych wypadkach, szczególnie iam, gdzie 
Polacy stanowią mniejszość, będzie mogło 
wpłynąć na ewentualną utratę prorządowe- 
go mandatu. Je sz u t gorzej przedstawia się 
sprawa z wystąpieniem Komitetu Katolicko- 
Narodowego Kanarków) 1 Katolicko* Ludo­
wego, sprzymierzonego z Piastem w witj- 
sldcn okręgach.

Tem gorzej, że partje te są zgóry 
przekonane, iż poza Wilnem, w którem 
pomimo wszystko liczą na zdobycie jedne­
go mandatu, w okręgach święciańskim, 
lidzzur i nowogródzkim nie przeprowadzą 
ani jednego posła, przystępują do akcji 
wyborczej świadomie, aby przez odcią­
gnięcie choćby znikomej ilości głosów nie 
dopuścić do walnego zwycięstwu Bloku 
Współpracy z Rządem. Zła wola warcho­
łów z Endecji, Chadecji i Piasta może po- 
B-imo wszystzo popsuć w pewnym stepniu 
szyki obozowi prerządowemu.

Grupom więc opozycyjnym z endecją 
na czele przypadła w udziale rok , którą 
przy kizdej soosobności obóz .narodowy" 
wytyka przeciwnikom—rozbijaczy jedności 
polskiej. Nlemułe również zróżniczkowanie 
konstatujemy wśród Białorusinów, którzy 
takża rozbili się na szereg grup.

Na poszczególnych wiec listach o- 
kręgowych widzimy b. hromauowców, 
drobną zrusyfikowaną grupę z Jaremi- 
czan i Rogulą, która idzie z blokiem 
mniejszości narodowych, radykalny e-

leir.ent, idący z Franciszkiem Umiastow- 
srim i który się skupił dokoła osoby 
Janki Stankiewicza i p. Ostrowskiej, Listę 
Zmagań za Interesy Robotników i Włościan 
do Sejmu i Senatu, „Wszechbiałoruską-lu- 
dową" i pomniejsze.

Najpoważriejszą grupą są bezviątpie- 
nia hromadowcy, występujący na trzech 
listach: .Białoruskiego Włośdań3ko Robot­
niczego Zjednoczenia", .Białoruskiego Ludu 
Pracującego" i na tajemniczej liście .Zm a­
gań za Interesy Robotników i Włościan". 
Na pierwszej z nich widzimy w okręgu 
lidzkim i nowogródzkim b. posłów Broni­
sława Taraszkiewlcza i Piotra Miotłę. Na 
czele iisty .Białoruskiego Ludu Pracujące­
go" figuruje nazwisko znanego działacza 
białoruskiego, ale omotanego przez ko­
munistów b. sen. Aleksandra Własowa.

Ostatnia lista „Z m agań  za Interesy Ro­
botników i Włościan" również niewątpliwie 
hromadowska, wi sunięta została na wszel­
ki wypadek, gdyby z j1 ticnś formalnych 
powodów zostały unieważnione te, na któ­
rych hromadowcy występują z otwartą 
przyłbicą. Ostateczną rezerwę tworzy dla 
hromudowców lista Nr 13 „Jedność Robo­
tniczo- Chlopska" (.komunistyczna).

Pewne szanse wyborcze n a  lista .Bia­
łoruskich Włościan i Robotników" z popu­
larnymi wśród szerokich mas białoruskich 
Janką Stankiewiczem i Antoniną Ostrow­
ską Szereg szczerych Białorusinów, stoją­
cych na gruncie państwowości poisiciej, po­
ciągnie za sobą, występujący na liście Bez­
partyjnego Bloku W lółpracy z Rządem, p 
Franciszek Umiastowuki. Natomiast nie wie­
rzymy w powodzenie pp. Jaremlczów i Ro- 
gulów, którzy robią wybory do spółki z p. 
Grunbaumem. Nie wierzymy również w po­
wodzenie listy.Wszechbiflłoruskiej Ludowej* 
z d-rem Pawiukiewiczem na czele, który 
w nrłym  stopniu reprezentuje społeczeń­
stwo białoruskie.

Nie pozostaje w tyle za społeczeń­
stwem polskiem i blaloruskiem również 
zwykle b. solidarne społeczeństwo żydow­
skie, które rozbiło się aż na 4 grupy. W 
społeczeństwie żydowskiem poza Bundera 
i tymi którzy będą głównie głosować na 
blok prorządowy, rozgrywać się bidzie wal­
ka między zwolennikami polityki pos. Grun- 
bauma, głównego machera bioku mniej­
szości narodowych, a „Ogólno-Żydcwsfcim 
Blokiem Narodowym", który z pewnemi 
zastrzeżeniami popiera politykę Marszałka 
Piłsudskiego,

W roku 1922 zgóry byłoby do prze­
widzenia zwycięstwo p. Grtinbauma. Teraz 
jednak, kiedy Żydzi wileńscy zdążyli już 
zżyć się ze społeczeństwem polskiem—.n a  
dwoje babka wróżyła". Nie wykluczonem 
jest, że zatriumfuje p. Wiślicki.

Litwini przystępują ao samodzielnej 
akcji wyborczej w „Bezpartyjnym Poisko- 
Lltnwskim Demokratycznym Komitecie 
Wyborczym" w powiecie święciańskim. W 
innych powiatach część głosować będzie na 
.Bezpartyjny Komitet Wyborczy Współpra­
cy z Rządem”, część na Blok Mniejszości. 
Rosjanie i staroobrzędowcy nie poszli śla­
dem utartym w roku 1922, kiedy wcho­
dzili do Bloku Mniejszości, a utworzyli t. 
zw. . l is tę  ruską", licząca na poparcie pra- 
wusławnych Białorusinów.

Naogół więc perspektywa wynorcza 
u „ Ziemiach Litewsko Białoruskich, to bar­
dzo drobniutkiemi niewyraźnemi oczkami 
poprzetykane sito, w ktorem przeciętny 
wyborca z trudem będzie się mógł rozc 
znać. Blok jednak Współpracy z Rządem 
ma bardzo wyraźne oblicze, rzucające się 
w oczy Siłi swego ogólnego apartyjnego 
i pańatwowo-twórczego charakteru Blok 
Współpracy z Rządem zajmuje wśród po­
zostałych drobnych grup dominujące miej­
sce. I w tem jest jego swycfęstwo lit.

BERlIN, 4.11 (Pat). Prasa popołud­
niowa m  podstnwie informacji z kói un»ę- 
jowych donosi w sprawie rokowań pol­
sko - niemieckich, ze tylko 2 komisje, a 
mianowicie komisja weterynaryjna i ko­
misja węglowa obradować będą mniej wię­
cej w połowie stycznia w Berlinie, podczas 
gdy komisja cema w dalszym ciągu pozo­
stawać ma w Warszawie. Jak donosi Ber- 
liner Tageblatt", komisja weterynaryjna ze­
brać się ma nlezwłoczaie po powrocie 
rzeczoznawców bawiących obecnie w Ge­
newie, zaś komisja węglowa rozpocząć ma 
narady bezpośrednio po zctcończeniu to-

Redjo~aparaty buscai f
kupując radjosprzęt w najtańszem źródle
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lokują położnice i chore z cierpieniami 

kobiecemi w Zakładzie Położniczym 
ul. W. Pohulanka Nr 31. 173-1

czącycn się obecnie między ptzedstawicit- 
lan. Jrzemyołu węglowego nr Górnym 
SIąslru rokowań.

W połowie lutego oczekiwany jet 
przyjazd1 da Berlina przewodniczącego de­
legacji polskiej p. min. Tw«rdowskiego. Z 
końcem lutego rokowania handlore zosta 
ną : powrotem przeniesione do Wa szawy. 
W dotychczasowych rokowaniach, jak twier­
dzą dzienniki, osiągnięcie postępu było u- 
trudnione rzekomo z powodu stanowiska 
rządr polskiego, który dotychczas nie po­
wziął jeszcze decyzji w sprawie waloryza­
cji ceł.

Earl Douglas of Be- 
nersydc umarł w wie­
ku 67 lat. Po wspa­
nialej karjerze wojsko 
wej został mianowany 
w 1917 r. głównym 
dowódcą armji brytyj­
skiej . a w r. 1919 pól- 

; nym marszałkiem i 
otrzymał tytuł earla.

Fopiiiaiiii puenjt' tniiwi.
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BIAŁYSTOK. (Pat) W dniu dzisiej­
szym odbył uię w Białymstoku zjazd rezer­
wistów i byłych wojskowych woj. biało- ■ 
stockiego pod przewodnictwem generaia 
rezerwy Sucnodolskiego, oraz płk rei. 
Gstrowikiego i por. rez Ślusarczyka.» Na 
z eżarie tym uchwalono następujące rezo­
lucje: 1) .Zebrani na zjeździć rezerwistów 
i b. wojsriowycL woj. białostockiego wyra­
żają swą miłość i cześć nai wyższą dla u- 
kocł—nego wodza armii i narodu polskie­
go, jó  ;ełi Piłsudskiego, stwieruzając, że 
pod rządami Jego Rzeczpospolita osiąg­
nęła olbrzymie postępy waziedzmie utrwa­
lenia wewnętrznej spoistość! i zewnętrznej 
potęg! państwa, postanawiają , popierać 
wszelkiemi siłami Rząd Marszałka Piłsud­
skiego w jego dalszej pracy i podczas wy­
borów do Sajmu ! Senat* głosować jed­
nomyślnie na listę Nr. ' Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem" 2) „Deie- 
gacf wszystkich otganiza^yj rezerwistów i 
b. wojskowych z terenu woj. białostockie­
go, jak Związek Oficerów Rezerwy. Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy, Zwiąże* Legjp- 
nistów Związek b. Ochotników, Związek 
Osaanizów Wojskowych, Stowarzyszenie 
Rezerwistów i byłych Wojskowych, Zwią­
zek Inwalidów, zebrani w Białymstoku na 
walncm zeb.aniu w duiu 2-gc lutego 1928 
r. uznając konieczność i celowość wspól­
nej pracy w imię ideałów, Ltóre przyświe­
cały wo.ewnikom Polski o jej wolność, 
niepodległość i potęgę, jednoczą powyżej 
wymienione orgunLacje w 7  ciąże • Orga- 
nizacyj Wojskowych Województwa Biało­
stockiego, przyjmując za podstawę statut 
regulaminu i instrukcje Wileńskiego Związ­
ku Organizacyj Wojskowych. Jednocześnie 
zjazd wzywa wszystkie organizacje rezer­
wistów i byłych wojskowych w państwie, 
a przedewszystkiem ich zarządy główne, 
aby niezwłocznie przystąpiły do podobnej 
akcji, gayż tylko wspólna i skoordynowa­
na działalność dopomoże do wytężonej i 
twórccjj pracy naszego wodza, Pierwszego 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, nad 
odrodzeniem i ugruntowaniem mocarstwo­
wego stanowiska Polski"

Następnie wysłani zostały depesze 
hołdownicze do P«na Prezydenta Rzeczy 
pospolitej; F*na Prezesa Rady Ministrów 
Marszałka Jozefa Piłsudskiego i do Jego 
Ekscelencji księdza biskupa Bandurskiego.
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K o ttto  L IM e g i i .  .
Jak już |>odtawaIiSmy, o Uatnio pc ustąpieniu 

z Wiluńs. iegi Tymczasowego Komitetu Litewskie­
go dr. Olseiki i p. Weleckiego, nastąpiła reorgani­
zacja Komitetu.

Ostateczny .aład nowego Komitetu przed- 
tawir się w sposób następuji,"y pre/es — p. K. 

Staszya, wice-prezes — p P. Karazija, skarl ..lk- - 
p W. Budrewlczius. sekretarz — p. R Mackiewi- 
czius. ‘

Pned M i t t - i o w l e t i M i  iołowaa!aaii go- 
i g o d i i m

BERLIN, 4.II. (Pat). W przyszłym ty­
godniu rozpoczną się w Berlinie zapowie­
dziane przez min. Stresemanna rokowania 
gospodarczt niemiecko-sowieckit Delega - 
cja sowiecka już wczoraj opuściła Moskwę.

Dr. D. Olsejko
Choroby ucha, gardła 

I nosa.
Pzyjtnuje w .„erznicy Litewskiej (ul. Wi­
leńska 28). Od l l —l popol. 325

i

Jan frułrhak
A R T Y S T A - F O T O G  R A F .
Jagtjlloński 8, telefon 968, przyjmują 

od godz. 9—6. 1402-0
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Wiadomości przedwyborcze.
Jeszcze dwie listy wyborcze w okręgu wileń*

s k i n i .
Jak już Dodaliśmy we wczorajszym 

numerre do Okręgowej Komisji Wyborczej 
w Wilnie wpłynęło w przepisanym terminie 
16 Ust wyborczych. Obecnie zostały przy­
jęte przez Okręgową Komisję jeszcze dwie 
listy, mianowicie „Niezależnej Socjalistycz­
nej Partji Pracy" do Sejmu i „Stronnictwa

Chłopskiego do Sejmu i Senatu.
Na czele pierwszej z tych lisi stoi Za - 

sztowt Aleksander, na drugiem Maszczyk 
Antoni. Na liście sejmowej „Stronnictwa 
Chłopskiego", na pierwszem miejscu Reut 
Józef, na drugiem—Kupcewłcz Jan, na liście 
senackiej Adamowicz Jen i Kupcewicz Jan

Lista okręgowa w Święcianach.
W okręgu Śwfęeiańskim nr. 64 zgło 

szono następujące listy okręgowe kandyda­
tów da Sejmu.

Bezpartyjny Blok Wyborczy Współ­
pracy z Rządem? Mieczysław Ra^zkie 
wicz adwokat, Brckow źki—lekarz, Józef 
Trzeciak—kooper-tysta .

Bloku Katolicko ■Narodowego; Kow­
nacki Piotr, Stoma A~toni, Grdanlec Fran 
ciszek.

P P. S. Pławski, Stążowski, Z-.łęski.
Oprócz wyżej wymienionych, list w 

okręgowej komisji wyborczej w Śvięcia 
nach zgłoszono listy następujące: Stron- _ 
nictwa Chłopskiego: Hofmokl Ostrowski, 
Hlłko. Grupy wyborców, dążących do pc 
prawy bytu Kresów Wschodnich-, ks. Bo

rodzicz, 1 Obrąpaiski Zygmunt. Odrodzę-  

nia: Stefan Mickiewicz. Związek Siły Chłop­
skiej-. Okułak, Dołubowski, Wołoszyn. 
Związku Ziem Litewsko Białoruskich %Zje 
dnoczenie": Jan Kowalczyk, Białoruskiego 
Ludu Pracy: Jewsiewicz, Pawełkowicz, Siw­
ko Bloku Mniejszość> Narodowych: Kcru 
zo, Stepowicz. Bunda: Erlich,, Rozenta1 
Bezpartyjnego Polsko-Litewskiego Demo­
kratycznego Komitetu Wyborczego: Ci me­
lis. Wyzwolenia-. Rudnicki, Żukowski. Bia­
łoruskich włościan i robotników. Justyn 
Muraszko, Aleksander Kolęda, Michał Stan 
kiewjcz, Justyn Łukjanowicz. Rosyjska (R. 
N. O.) Pimonow Borys, 1 Sawko. Bezpai- 
tyjnego Porozumienio Polsko-Litewskiego: 
Kiewlicz.

Pozostałe listy zgłoszone w okręgu lidzkim.
W dalszym ciągu wpłynęły następu­

jące listy:
Żydowsiri Związek Robotniczy (Bund) 

Erlich Hersz Alter Wiktor, Lichtensztejn 1.
Białoruska Lista Ludowa — Iwaszkie­

wicz Michał, Drucki-Podbereski Bronisław, 
Stankiewiczówna Marja.

Lokalne Zrzeszenie dla obrony inte 
resów włośdańsko- robotniczych Swiderski 
Franciszek, Dwikfel Adam. Pyszko Ale

ksaoder.
Ludowe „Odrodzenie" Mickiewicz Ste­

fan, Rycarczyk Antoni, Czerniakłewicz Kon­
stanty.

Lista Rolników popierających władzę 
rządową: ks Adolf Motulski, Mieczysław 
Karnikiewicz, Anastasja Olunkiewicz.

Białorusko Polskie Robotniczo-Chłop- 
saie Zjednoczenie Hołowacz.Taraszkiewicz, 
Wojewódzki. (Hromada).

Lista okręgowa w Nowogródku.
Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem. Do Sejmu TaurogińskI 

Edward, Rdułtowjkf Konstanty, MokrzeckI, UruszkowskL
Biuk katolicko - ludowy Piast Ch.D. 

Zmitrowicz Józef, Brzostowski Stanisłiw.
P. P. S. do Seimu: Wasilewski Leon, 

publicysta — Dzięgielewski Józef, robot 
nik — Fiszer Stefan, narczyciel — Rosz 
kowski Adam, inżyaier — Strąkowski Wła­
dysław, drukarz — Staroslecki Walenty, 
Kotłow Aleksy.

Do Senatu? Ehrenkreutz Stefan, 
prof. — Czyż Witold, wice-pr. m Wilna, 
Siedlecki Stanisław, inżynier — Strąkow- 
ski Władysław. Oprócz powyższych list 
zgłoszono n.jiępujące- Stronnictwo Chop- 
skie.

Do Sejmu:  Hałkol - Antoni, dzienni­
karz — Kowalewski Ant., rolnik — Vda- 
mowicz Jan. rolnik — Gryszkiewicz Napo­
leon, mierniczy — Sidorowicz Antoni, rol­
nik — Kołodaiński Edwin, biuralista — 
Korzo Teodor.

Do Senatu. Dr. Hofmokl Ostrowski, 
adrokat — Wołodkowicz Józef, rolnik — 
Gryszkiewicz Napoleon.

Jedność Robotniczo  -  Chłopska Do 
Sejmu: W rski Adolf, pul licysta — Gryc 
Włodzimierz, rolnik — Marguiis Szmul, 
azefc — M&iec Aleksander (miejsca r.am. 
Pińsk — więzienie).

Białoruskie robotniczo - włościańskie 
zjednoczenie. Do Sejmu i Senatu: Tarasz- 
kiewicz Bronisław, Wilno, więzienie. Miotła 
Piotr b. poseł, Wilno, więzienie. Buszewlcz 
Maksym, nauczyciel, Wilno, więzienie.

Chodźko Klaudjusz, rolnik, Wilno, więzie­
nie. Kuźmicz Jan, rolnik, Wilno, wiezienie. 
Duderewicz Jan, robotnik. Owsiany Paweł, 
rolnik Bal Aleksy, rolnik.

Lista zmagań za  interesy robotników 
i wfościan do Sejm u i Senatu  Stegano- 
wlcz Aleksander, rolnik. Sawoń Konstanty. 
Dworczanin Ignacy, nauczyciel gimnazjalny. 
Gawrylik Jozef, nauczyciel gimnazjaloy. 
Kryńcayk Paweł, rolnik. Olesdciewicz Ata­
nazy, nauczyciel gimnazjalny- Łojko Wasyl, 
rolnik

Wszech  -  białoruska, ludowa. Do Sej­
mu i Senatu-. Pawlukiuwicz Aisenjusz, le­
karz. Abramczyk Mikołaj, rolnik. Jarosz 
J-tn, rolnik. Szejbok Józef, rolnik, iliniec 
Aleksander, .olnik. Dziemienlk Ignacy, rol­
nik. Sączyk Włodzimierz, rolnik. Kańczuk 
Michał, rolnik.

Bloku Mniejszości Narodowych. Do 
Sejmu. Bazyli Rogula. Kunicki, Jakowiuk. 
Do Senatu: Bazyli Rogtila, Bohdanowicz, 
Rosyjska  (R. N. O.). Do Sejmu  Emeljanow, 
Kuźmicki. Dc Senatu  Jewsiewicz Konstan­
ty. Ogólno Żydowski Blok Narodowy. Do 
Sejmu: Wyslicki, Klrszbraum. Wyzwolenie 
Klimek, Lechowicz, Wołodkowicz, do S e ­
natu  Malinowski. Białoruskie Demokra­
tyczne Objedinienje  Kuros Paweł, Naza- 
rew siei. Białoruski Gospodarczy Sojuz 
Włościan i Robotników: Szuszko Eugeniusz. 
Mitkiewicz Stefan.

'..Ruch wyborczy wśród kobiet.
W dniu 3 b. m. w lokMu Bezpart, 

Kom. Wyborcz Kobiet w Wilnie, odbyła 
si« konferencja delegatek Kom. powia*o- 
wych, przybyłych ze wszystkich powiatów 
województwa wileńskiego.

Delegatki zdawały sprawozdanie z 
działalność* Komitetu. Do najlepiej zorga­
nizowanych powiatów należą: śwlęciański— 
przewodnicząca p. Mydlarzowa; molode- 
czański—p. Ciesiikowska; oszmiański—p. 
Krzysztof orska. W tych powiatach powsta­
ły .Komitety wyborcze kobiet we wszyst­
kich gminach, w innych powiatach organi­
zacja gmin uskuteczniona będzie w naj­
bliższym czasie.

Stwierdzić należy ogromne zaintere­
sowanie się kobiet wyborami, a wobec wy­
raźnego pokrzywdzenia cgółu kobiet przy 
umieszczaniu na listach kandydatów do 
Sejmu, budzi się ped do pracy organiza­
cyjnej, do stworzenia jednolitego frontu 
kobiecego, aby przy wyborach do przysz 
ł« “o Sejmu mieć za sobą nletylko prawo, 
£l2 i siłę

Nieudany wiec P, P. S. w 
Oszmianie.

W dn. 2 b. m. w Oszmianie wydele­
gowany z Wilna przedstawiciel P. P- S. 
p. Plachowicf zorganizował wiec, który 
początkowo wyzyskać chciał Białorusin

Gałr przemawiając za blokiem mniejszości 
narodowych. Zgromadzeni licznie mieszkań 
cy okoliczni nie dali się sprowokować i 
nieforutnnego mówcę zmuszono do opust' 
czenia sali. W rezultacie zebrani uchwalili 
rezolucję głosowania za Eezpartyjnym Blo­
kiem Współpracy z  Rządem, wysyłając 
jednocześnie depesze hcłdowni:ze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego.

Zjazd przedstawicieli organjzacyj 
kredytowo - spółdzielczych pow. 
wilejskiego za współpracą z rzą­

dem.
Wczoraj wojewoda wil, p. Władysław 

Raczkiewicz prze łał w imieniu .zjazdu 
przedstawicieli organizacyj kredytowo-spól- 
dzielczych pow. wilejskiego dwie depesze— 
do Marsz. Piłsudskiego i Prezydenta R. P. 
treści następującej:

— „Zjazd przedstawicieli organizacyj 
kredytowo spółdzielczych pow. wilejskiego 
składa wyrazy czci i hołdu orsz zapewnie­
nia współpracy we wszystkich zamierze­
niach rządu, jak w okresie wyborczym, tak 
i późniejszym".

Jednocześnie zostały wysłane depesze 
z wyrazami czci i hołdu do Marszałka Pił 
sudskiegc i Prezydenta Rzplitej od przed­
stawicieli powiatowego zjazdu Związku Rol­
ników Z'’em Wschodn. pow wileńsko troc­
kiego.

Łyntupy za Współpracą z Rządem.
Z Łyntup piszą, że odbył się tam 

31-1 r. b. wiec zwołany przez B. B. W. R. 
przy licznym udziale wyborców. Uchwalono 
rezolucję o współpracy z rządem. Dod- 
kreślić należy charakterystyczny szczegół 
wiecu: Teodor Łaptiew staroobrzędowiec 
nawoływał do głosowania na listę nr. I, 
argumentując, że lista ta zawiera nazwiska 
ludzi godnych zaufania, którzy będą praco­
wać dla narodu.

Listą Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem — jedyną polską 

listą na Wołyniu.
Donoszą z Łucka, że odbyło się tam 

posiedzenie endeckiego Komitetu Wybor­
czego na okręg wołyński Na zpb aniu tem 
endecy przewidując, że na terenie Wołynia 
żadnego mandatu uzyskać się nie uda, po 
stanowili nie wystawiać w tych okręgach 
swoicł list wyborczych.

W ten sposób na terenie Wołynia je­
dyną listą polską będzie lista Bezpartyjne­
go Bioku Współpracy z Rządem.

Zaznaczyć należy, iż liata bloku pro- 
rządowego cieszy się wielkiem uznaniem 
na terenie całego Wołynia nietylko wśród 
ludności polskiej, lecz również ukraińskie! 
i żydowskiej, których przedstawiciele rów 
nież kandydować będą za listą bloku pro- 
rząaowego. (jw ).
W sprawie wynagrodzenia za pra­
cę dla członków  obwodowych 

komisy] wyborczych.
Sprawa wynagrodzenia za pracę dla 

członków Obwodowych Komisyj Wybor­
czych została 1 już uzgodniona pomiędzy 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych i Mi­
nisterstwem Sprawiedliwości. Ooracowany 
został w tej mierze projekt rozporządzeni 
p, P-ezydenta Rzeczypospolitej, który 
znajduje sie obecnie w Ministerstwie Sicur 
bu, które ma ze swej sirony projekt ten za 
akceptować,

Stanowisko Ministerstwa Skarbu za­
sadniczo jest < nieprzychylne do projt tu, 
a to ze względów budżetowych, ponieważ 
wyragrodzenie dla członków Komisyj Ob­
wodowych w całej Polsce wyniosłoby od 
60 do 70 miljonów złotych.

W każdymbą.ź razie kwestja la n a  
być ostatecznie rozstrzygnięta na jednem 
z najbliższych posiedzeń Rady Mmistrów

Kto jeszcze nie widział, niech ścieszy 
ujrzeć ciuperszhgier polski p. t.

Mogiła Nieznanego 
Żołnierza

ostatnie dni w kinie „HELIOS". 
Początek o g. 2-ej. . 370

KRONI KA
DzlS: Agaty P. M.
Jutro: Doroty P, M.
Wschód słońca—g. 7 m 15 
Zachód .  g. 15 m. 52

Dyżury aptek w ćn. 5 b. m.
Augustowskiego—Mickiewicza 10. 
SapużniKowa—Zav aloa.
Rurkowicza—Ostrobramska 4.

METEOROLOGICZNA.

— Jpost zeienla Zal ad. Meteorologi­
cznego U. S. B. z d 4. II, b. r. Ciśnienie 
śreJni w milimetrach 78t. Temperatura Średnia 
—12° C. Opad w milimef-ach—. Wiatr przewa­
żający południowy. Pogodnie. Minimum n? aobę 
-  16° C.

Tendencja barometryczna — stały wzrost 
ciśnienia,

a d m in is t r a c y j n a .

— Prolongata pozw ohń na broń. Komisa­
riat Rządu na ni. Wilno podaje do wiadomości, 
że w następnym tygodniu bęaą przyjnowane po­
dania o prolongatę pozwoleń na posiadanie broni 
w porządku następującym-

Osoby, posiadające pozwolenia na broń (ze­
szłoroczne) L. 125 -1300, winne złożyC poda­
nie w dniu 6 lutego r. b.

zaL. 1301—1350 — w dniu 7 lutego r b.
„ .  1351-1400 „ „ 8 „ „ ,
„ „ 1401-1450 „ „ s  ,  ,  .
„ „ 1451-1500 „ „ 10 „
„ „ 1 - 1 55(j „ ,  ’.1 „ „ „ '

Pndanie należy składać w godzinach od 10 
do 13 w okienku N~. 1 Komisariatu Rządu na m. 
Wilno (ul. Żeligowskiego 4).

SPMW Y F R /S O W fr
— Konfiskata W dniu wczorajszym Komi- 

satiat Rząau na m. Wiino nałożył ko.ifiskatę na 
t 'r . '5  czasopisma w języku żydowskim „llnzer 
Szłinie', organu .Pundu*.

W tymże d.iiii to su ła  skonfiskowana „Bie- 
łaruskaja Krynica” Nr. 9.

Arcysensacja sezonu 11

„Baron Cygański
„Tancerka Sułtana" -

i i

1 n■S«Ir,“ią£, Mya 'Marą
wkrótce w kinie „HELIOS" 392

Z UNIWERSYTETU.
— Wykłady o iw echne w sali Śniadec­

kich. DziS o godzinie 7-ej prof. Srebrny wygłosi 
drugą częSc swego wylrtac 1 p. t. ,S.amsław Wy- 
soiański". Wstęp 50 gr,, dla uczącej się młodzieży 
20 groszy.

SKRAWY AK, i ÓE AfCKIE-
— Wlec. IWe wtorek Jnia 7 lutego w lokalu 

Be,-partyjnego Bloku Wsońłpracy z Rządem odbę­
dzie się wieź akademików, sympatyzujących z 
Rządem, względnie pragną-ych mu czynnie dopo­
móc. Poc eątek o go Iz, 5 ef

— wieczór akademików - Białorusinów. 
Cziś, 5-go b. m. o godz. T-/u wieczór, w lokalu 
D, nu Ludowego T-wa Białoiuskiej Szkoły w 
Wilnie (Św. Anny 2) Oubądzie się wieczói. z )Tga- 
nizowany staraniem Związku Akademików-Biaio- 
rusinów U. S. B. w Wilnie. Na program wieczoru 
ztożą się: przedstawień--* .Cieni* - dramatu w 
trzech aktach p;ćra Pr. Olechnowicza, .aj wybit­
niejszego dramatopisarza bia.oruskiego. Dalej zaS 
tańce a i  do rana. (Sm.)

ARTYSTYCZNA.
— Pobyt Katena-Bandrow ikiego w Wilnie 

Znakomity pisarz, podejmowany przez nasz Zwią­
zek L itentów , spęc1-.' w Wilnie 2 Ini. We wtoi :k 
7 t, *n. wygłos, w cali gimnazjum m. Mickiewicza 
swój nis.:wyklr zaciekawiający odczyt p. r „Rzy­
mianie Wschodu”, w którym -żuci snop Światła 
na duszę współczesnej Europy i naszej literatury. 
Nazajutrz, dnia 8 0. m . autor ,  Mu sta mojej mat­
ki" będzie goSc em Związku Literatów na XXXI 
Środzie Literackiej, gazie wygtosi pogadankę oraz 
przeczyta niedrukowane swoje utwory. Bilety na 
o iczyt tod 30 gr. do 2 a..) sprzedaje Księgarnia 
Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego (Kró­
lewska 1).

.SKRAWY ROBOTNICZE
-  Kie może otmymać p r . -ę. V Państwo 

wym Urzęazie PoSrednic-wa Ptacy w Wilnie w?- 
ku,ą obecnie wolne m ejsta dli większej ilości 
wykwalifikowanych stral aków na wyjazi' do Ma- 
łopoiaki. t

Pozatem zgłoszone są zapotrzebowania n» 
rnboiników leśnych do rubó. przy eksploatacji 
lasów w puszczy E.ałowiesk.ej. (s)

— W poszukiwaniu pracy Podług ostat­
nich danych oficjalnych, w przeciągu uoiegłegn 
miesiąc5 stycznia wyent:growało z Wilna 9 »sób, 
udając się przeważnie do Rosji i Łotwy, (s)

Z POGRANICZA.
— Wysiedlenie. Onegdaj władze liiewakie 

wys'ed‘iry w rejonie Niemenczyni n ejat ą Apolo­
ni,1 jabłonowską. Skicow ano ją do najbliższych 
władz aaministmcyjnych. (s)

A rtysir-foto^raf

BnfutSkirlit
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Ta&tr i muzyka.
— T eatp Polski sala („L utn ia"). Dziś o 

g. 8 ra 3. wiecz. ukaże się po raz trzeci świetna 
komed a Heenequin‘a „Pierwszy sygnał”, która 
doznała gorącego przyjęcia przez licznie zebraną 
publiczność pren jerową.

— Porołutiniow aa dzisiejsza. Dziś wyjąt­
kowo o j . 3- ej pp. (punktualnie) gran« będzie po 
raz ostatni v sezonie cniński pccnu t i ł  itastycz- 
ny „Kredowe kcIo1-. Ceny biletów oc 20 groszy.

—  Lo-KlŁa, a w Wilnie. Niezmiernie inte­
resując# wieczór eksperymenramy Inż. Lo-Kittay 
odbędzie się w gmachu Teatru Polskiego (Lutnia) 
we wtorek 7-go b. m.

— R t r ta  na Pohulance. „Flrcyk w zalo­
tach". Dziś o godz. 16-ej po cenach zniżonych kc- 
medja Fr Zabłockiego—„Fircyk w zalotach”.

— „Suł owr ‘. nziś o godz. 20-ej po raz 
pierwszy, sztuki St. Żeromskiego p. t. „Sułkow­
ski*. W opracowaniu przeznas eonem dla szer­
szych warstw ludności kresowej. „Poświęcając się 
wielkiei Sprawie, trzeba umieć wznieść się ponad 
miłość o-obistą"..—oto zasadnicza myśl „Śiiłkaw- 
skiego' układzie scenicznym Reduty. W sztuce 
tej udział bierze pełuy zespół męski.

Gł.iwn oostac-e przedstawią: J- Osterwa 
(Srłkowski) E. Sciborowa (księżniczkr), L. Woł* 
łejko (ks że d‘Este) St Lir~wicz (hr. DYntreig- 
iea), K. Degowski (Vfe ture/, J, Kornobis rZawi- 
,ec), Z. Chmielewski. [Cen. Condulmerc), J- Kar­
bowski (urokurato- Pesaro).

O praw r sceniczna Dorysłu lwa Galla Mo­
tywy muzyczne: E. Dziewulskiego. Nowe ubiory 
według rysunków pułk. Gerabei -wskiego, kustu- 
sza Mr—'um Narodowego w Warszaw: Rzecz
dzieje się: I. W oboań pod Weroną, II. W pałacu 
księcia Venecji, 1)1. mieszkaniu Sulkowskiego 
w Medjola-te, 'V. W zameczku księimczki w 
Sz\ mjerrii. V, W kwatt.z-ł Napolconi w Egipcie— 
w latach ’79u—179S Kasa r-mawiań w „Orbisie* 
(Mickiewicza l l )  sprzedaje bilety na dalsze przed­
stawienia codziennie od gocfi 9—10 i w dniu 
przedstawień kasa teatru od godz. 17-ej.,

— „Ssiłkowsk.*’ na rzeca Patronatu wię­
ziennego. jutru o godz. 20-ej na rzecz Patror t" 
u ięziennegc w Wilnie St. Żeromskiego — „Suł­
kowski”. - '  ,

: — (o  ic . t, poświęcony twórczości Stani­
sława Moniuszki. W dzisiejszym koncercie, po­
święconym twórczości Stanisła a Moniuszki u- 
d 18 bit * i znam soliści: pp. Zoi\? Bortkiewicz, 
Z. Wj :żyńska i Sergiusz Benor..' którzy w yk". 
najł 1 ssni, oraz arji z oper ,h s lk a “, „hrabina" 
etc. Ćhór mieszany T-w<, „Lutnia” p o j lyrekctą 
J. Lesn,"ws'.qegc wykona szereg pieśni i „Sorery 
ivrym,kie“ (cz.), z -owarzyszeniem orkiestry, or*a 
fr*; [mei t z „Widm”.

Słowu wstępne wygłosi pro). M. Józefo­
wicz Przy fortepianie M. Kiecka i dyr. W Szcze­
pański.

Początek o godz- 6 wieczorem.

Radjo.
. PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Pata 435 mtr.
PONIEDZIAŁEK 6 lutag: 

lr  10. Chwilka białoruska.
16.55. „Jak p.acownć dla ' J,:i charytatywnej w 

w Stow. Młoifz. Polskie.1" — odczyl wygłosi 
Bernaru Rusieck*. t

17.20. „O ii“knie Wilna1 — edezyt z clz.ału „Zle- 
ms Wileńska", wygłosi Dziekan Wydz. Szt. 
Pięknych U.S.B. prof. Juljfsz Kłos.

17.45. „Moja pogadanka na ws*"—odczyt s działu 
„Oświata pozaszkolna" wygłos: Dyr. Polsk. 
Macierzy Szkolnej Stanisław Ciozda 

18 Ł Koncert popołudniowy 
19.00. Gazetka rad owa.
19.25. Sygnał czasu i rozmaitości 
19.35. „Początki muzyki, wiek XV J—k caczyt z 

dzhru „Muzyjca polska w j, zykładacn", wy­
głosi dr. Tadeusz ozeligowsl.i 

2C.30. Trarsmisja z Warszawy. Koncert poświę­
ceni iwćrczcSc' Fr. Chopina

i w mmi
Reduta zapowiedziała na dziś wysta­

wienie tragedji pióra Stefana Żeromskiego 
pod tyt. „Sułkowski*.< Wprowadzenie tego 
utworu oa scene budziło zawsze wielkie 
aainteresowanfe, tem większe obecnie, że 
wprowadza go Reduta, która nie da praw­
dopodobnie wlaowfska mającego epatować 
pod względem dekoracyjności i zewnętrznej 
oprawy, ile zajmie się chyba raczej kon­
fliktem miedzy miłością mężczyzny, a na­
kazem wewnętrznym żołnierza, umiejącego 
przezwyciężyć w 'sobie wszystkie inne u- 
rtncia na rzecz niepomnego posuwania s*ę 
ku osiągnięciu celu: wolności dla narodu. 
„Sułkowski" pojęty w ten sposób jako 
dramat jest wybitnie mocniejszą odmianą 
Dr Judyma w „Ludziach bezdomnych", a 
pruedewszystkiem Przełęckiego w „Przepió­
reczce", stanowi w:ęc prostą konsekwencję 
artystycznej myśli Reduty, która z zamiło­
waniem czczegómem kultywuje tego rodza­
ju założę lia idecwo-społeczne w realizacji 
scenicznej.

O ile w „Przepióreczce" realizacja tp 
tna swoją rwaną formę dramatyczną f nie 
potrzebuje uciekać się do specjalnego przy­

stosowywania i przykrawania tekstu dra­
matycznego, o tyle w stosunku do Suł­
kowskiego teatr ma zadanie o wiele cięż­
sze, choćby już tylko dlatego, że Żeromski 
nazwał ten utwór tragedją, ale nie napisał 
go dla sceny.

Tedy inscenizacja Sułkowskiego może 
pójść w różnych kierunkach, zależnie od 
tego z jakich wyjdzie założeń: czy widowi­
skowych  z myślą o efekcie zewnętrznym, 
więc o wysunięciu n i plan pierwszy war­
tości optycznych i gr^yczno-patetycznych, 
czy lirycznych  z podkreśleniem akcentów 
rozlewnośd poetyckiej dzieła, będącego 
zresztą w założeniu artystycznem Żerom­
skiego wielką pieśnią, poematem symfo­
nicznym, hymnem na cześć płomiennej ry­
cerskości niezłomnego charakteru Sułkow­
skiego, i-zy wreszcie psychologicznych  ze 
zwróceniem wyłącznej, uwagi na sens we- 
wnętrzn\ na starcie się czystych niezłom­
nych pojęć człowieka idei z głębokim nur­
tem miłość,, spalającym najwyższą nieraz 
potęgę zamierzeń, haseł, czynu.

Ostatni punkt wyjścia stanowi dla te­
atru zadrnie chyba najtrudniejsze ale i naj­
ponętniejsze. Mogą się do niego zabrać 
tylko ludzie idei jik  Redutowcy, pod wo­
dzą Osterwy posiadający świadomość czy­
stości zasai4 artystycznych, s których na

scenie rodzi się Lezpośredniość prawdy. 
Wybierając jednak opracowanie sprawy we­
wnętrznej Sułkowskiego t. j. przedewszyst- 
kiem sceniczne sprecyzowanie linji konflik­
tów wewnętrznych trzeba bodaj pominąć 
liryczną rozlewność poematu i nieakcento- 
wać specjalnie barwności efektu optyczne­
go. Trzebr poprostu wvkroić z lirycznej 
ekspansywpości poematu Żeromskiego dra­
matyczną koncentrację Sułkowskiego, trze­
ba dać rzut wspaniałego człowieka, może 
napozór — jak niówi Antraigues — błęd­
nego rycerza wolności, ale duchowo czło­
wieka skrvstalizowaaegc zmierzającego wy­
raźnie z cąłą świadomością do ceiu.

To też obchodzić nas powinna ta nie­
złomnie czysta wola i nieskazitelna siła 
Sułkowskiego, który nie jest w stanie po­
pełnić żadnej zdrady nawet w obliczu naj­
gorętszych poniesień miłosnych, nie jest go 
w stanie zmylić żadna układnosć, żaden po­
zór, żadna obietnica Wierzy w Bonaparte- 
go. A jeżeli mu Antraigues powie o Bona­
partem: „Będzie się może dzielił twoją Oj­
czyzną z jej wrogami, jak. się dzielił z zie­
mią Wenecji", aby w Sułkowskim wywołać 
podejrzenie i wszczepić nieufność do za­
miarów Napoleona wobec Polski, to Suł­
kowski odpowie mu tak.

„Pójdę z nim wszędzie krok w krok,

wespre, lecz i zmici zę każdy iego czyn, ze 
wszystkich sił mojej duszy i ze wszystkich 
sił mojego ramienia, a gdyby  w istocie zdra­
dził świętą sprawą i wolę wyzwolonego 
ludu Francji, to wiedz, tajny doradco mo­
narchów, że nie kto inny tylko ja wydrą 
mu z  rak sceptrum, zerwę z czoła djadem, 
skruszę jedno i drugie 1 stanę sam na cze­
le wojsk rewolucji, bo we mnie niema 
zdrady".  *

Więc ju ł nietylko koblett i miłość, 
ale nawet Bonaparte, najwyższa prawda, 
którą żył jako żołnierz, nie są w stanie go 
zmieszać ani sprowadzić z drogi do świę­
tego cNu.

W tem mitści się właściwie cała 
kwintesencja I ośrodek iaeowy tragedji Suł­
kowskiego.

Żeromski pisząc Sułkowskiego no re­
wolucji 1905 roku,'dał cudną alego/ją skrę­
powanych narazie możliwości polskich wo­
bec przemocy rosyjskiegc zaborcy, przy­
pomniawszy postacią Sułkowskiego mani­
festację rycerskości polskiej, która idzie na 
śmierć bez pytania, bez dyskusji, bez uśm­
iania zgóry rozległości rezultatów, a teuyj- 
nie z wiarą w doniosłość i wartość doko­
nanego czynu.

Może Przyjść tysiąc niepowodzeń, za­
łamań i odwrotow. aie trwać biedzie atak

myśli, wieczny, nieustający, krzepki, odra­
dzający się trud, który w końco *,wycięza.

Przez Sułuowskiego uołał Żeromski 
o czy a, jak wołał Wyspiański przez Koj, 
rada.

Tc wołanie o czyń nie skończyło się. 
Żyje w nas jako h >sło dnia. Skończył się 
w. ścig krwi o niepodległość, zaczął sir w - 
Scig pracy —- jak mówi Józef Piłsudski. 
Wvśdg mający wnieść wartości do skatb- 
ca ogolno ludzkiego, zdobycze woli świa­
domości człowieka w stosunku do sił przy­
rody. >

Dlategc teatr realizując < poemat 'Że­
romskiego o Sułkowskim, musi dziś przt 
dewszystklem postawić na pierwszym pla­
nie nostać człowieka, który nie Eamyka 
swoich wartości w tem tylko co już aczjr- 
nił i czem zmusił do uwagi,, wypowiada 
się i "tomlast nieustającym niewygasajacym 
żarem twórczego panowania nad słabościa­
mi życia. '

Więc też n ie , będzie nas ODchOfUId 
widowisko, obrazyj słowa historia, dysku­
sja, rozlewność poetycka; nas może 1 po­
winna dziś interesować sprecyzowani ar ­
tystycznie koncentracia psychiczne I ogól­
no ludzki sens Sułkowskiego (no'/
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Zmiany i uproszczenia *  postępowaniu koniem.
.Sprawę niniejszą sąd odracza poraź 

skdsty juz. wobec niestawiennictwa coraz 
to innych świadków", obwieścił zniecierpli­
wiony głos nrzewodniczącego, w sali sądu 
okręgowego w stolicy. Decyzja powyższa 
odnosiła się do procesu w którym w grę 
wchodził honor, dobre imię zasłużonego 
człowieka. Zniesławiony uciekł się pod o- 
niekę sądu i na wyrok mający dać satys­
fakcję czeka już trzy lata. Odpow'edni prze­
pis procedury rosyjskiej z 1864 roku, umo­
żliwia ciągłe, wyrazaiąc się językiem sądo­
wym, .spuszczanie" sprawy w rszie nie­
stawiennictwa świadków. Zasada ustncści 
nie pozwala na odczytywanie zeznań świad­
ków i  wyjątkiem wypadków specjalnych. 
Dopiero ogłoszona świeżo w .Dzienniku 
Ustaw" nowela z dn. 19 grudnia 1927 r. 
(Dz, U. Nr. 114 poz. 971) wprowadza do 
niosły i tak pożądany wyłom w praktyce 
dotychczasowej.

Oto ustawa w rt. 7 zezwala na od­
czytywanie za zgodą stron zeznań świad­
ków, którzy nie stawili się do sądu. W ten 
sposób sprawa szybko może doprowadzo­
na być do końca, a interes strony zagro­
żony nie jest, gdyż może ona zawsze opo­
nować przeciw odczytaniu zeznania, powo­
łując się np. na konieczność zadania świad­
kowi pytań dodatkowych.

A<e i ten wypadek, przewidujący pra­
wodawca polski miał na oku, wprowadza­
jąc nowe postanowienia odnośnie do t. zw. 
ciągłości rozprawy głównej. Otóż w myśl 
przepisów do 1 stycznia 1928 r. cbowią 
żujących rozprawa główni odoywać się 
musiała bez przerwy, to znaczy zarządzano 
jedynie prserwę dla wypoczynku niezbędną* 
Qdy wyłaniała się naprzykład kwestja po­
wołania nowych świadków sąd zmuszony 
był sprawę odraczać i wszystkie czynności 
procesowe ulegały długiej przerwie

Nowela oprowadza zmianą zasadni­
czą, zezwalając przerwać rozprawę raz lub 
wiecej razy, ogłaszając natychmiast ustnie 
o jej następnym terminie. A więc bioiąc 
rzecz praktycznie snrawa przerwania w dniu 
pierwszym lutego uzyskuje natychmiast 
nowy termin na dzleń|15 lutego. W nowym

terminie w imię zasady bezpośredniości 
rozprawę należy przeprowadzić od początku 
w myśl noweli tylko wtedy, jeśli skład sę­
dziów uleenie zmianie, lub gdy od czasu 
ostatniej przerwy do podjęcia rozprawy 
minęło więcej czasu, niż citernaście dni. 
W dotychczasowej praktyce sąd na wstępie 
rozpra -y decydował w związku z niesta 
wiennictwem świadków bądź sprawę roz­
patrzeć, bądź odroczyć, obecnie zaś ma 
wyjście trzecie, postanawia przeprowadzić 
rozprawę częściowo i w razie potrzeby ją 
przerwać.

Jok % powyższych uwag wynika nowe­
la do procedury karnej posiada znaczenia 
doniosłe Już w czasie bliskim ma być 
ogłoszona polska procedura karna, owoc 
prac Komisji Kodyfikacyjnej — wejście w 
życie jednak tej ustawy tak rychło nastą­
pić z natury rzeczy nie może, to też no­
wela omawiana przyśpieszając i upraszcza­
jąc postępowanie karne w b. zaborze ro 
syjskim czyni bardziej skutecznym i prawi­
dłowym wymiar sprawiedliwości karnej

A . S P .

t e  l u k a  w kwestii litewskiej.
PARYŻ (pai.) Prasa nie przestaje za; 

mować się kwestją litewską. W dzienniku 
„Vktoire“ Georges B-enaime oświadcza, ze 
Waldemaras kpi sobie z Ligi Narodów W 
Genewie obiecyr ał or. solennie uźyćwszel 
kich usiłowań, aby wejść na drogę szcze­
rego zbliżenia z Polską, tymczasem zjechał 
do Berlina, gdzie zerwał ugodę nrbitraźo 
wą i traktat handlowy, oddając całkowicie 
na pastwę N.emiec Litwę, i bez tego już 
jęczącą pod butem niemieckim. Nic dziw­
nego, iz  Niemcy zgotowali tak gorące przy­
jęcie człowiekowi, który, udzielając w swym 
kraiu wszelkiej pomocy interesom niemiec­
kim, stosuje najostrzejsze środki przeciwko 
obywfteiom polskim, wyrzekając się cał­
kowicie polityki antygermanizacyjnej Gie­
dyminów, Olgierdów i Jagiełłów, z których 
tak dumni - są litewscy nauczyciele wiejscy 
i proboszczowie.

Wielki książę Dimitryj P aw łow icz z małżonką Anną Iljinską.

Wielki k^ąże Dimitryj Pawłowicz uchodził jeszcze za życia car. 
Mikołaja P, za przyszłego mensrehę rosyjskiego, gdyż następca 
tronu Aleksy był bardzo wątłego zdrowia. W tych dniach ż-na 
wielkiego księcia powiła syna. — W.elka księżna Anna Iliirska 

jest córką amerykańskiego miljone;a Johna Emery.

Henry Moysset, profesor wojskowej 
szkoły morskiej w Francji ptzybył na 
otwaicie sekcyj gospodarczej 1 prawnej 
czechosłowackiego Jnstitu t Francals* 
do Pragi, gdzia ma wygłosić dwa bar­
dzo ciekawe odtzyty o problemach 
c gólno-europejsklcn i o równowadze 

europejskiej.

łwriil w oyinii i i M  lituj.
3ERLIN, (Pat.) Korespondent kowień­

ski „Berliner Tageblatt" donosi, że rozważ­
na i ostrożna taktyka Polski przy pokony­
waniu trudności, stojących na droaze do 
i odpoczęcia rokowań polsko-litewskich, wy­
wołała na Litwie wielkie wrażenie Lftew 
ska opinia publiczna zaczyna rozumieć, że 
nie da się obecnie uniknąć rokowań z Po1 
ską i że trzeba się starać o doprowadzenie 
tych lokowań do pomyślnego dla Litwy 
wyniku

W jaki jednak sposób można będzie 
to osiągnąć, to co do tego istnieją bardzo 
rozbieżne poglądy. Litewska opinja pub­
liczna przygotowana jest obecnie na to, że 
w stosunkach polsko-litewskich ma się za­
cząć nowy okres. Wiele naturalnie będzie 
zależało od tego, oświadcza korespondent 
.Berliner Tageblattu*, z jakim wynikiem 
p. Waldemaras powróci z Berlina i jak bę­
dzie wyglądać ncw? nota polska. W każ­
dym razie .Berliner Tageblatt" stwierdza 
kategorycznie, że w nastrojach litewskich w 
stosunku do Polski nastąpiła poważna 
zmiana.

Nastroje obecne nie są tak 
nieprzyjazne jak jeszcze przed niedawnym 
czasem Coraz wyraźniej zarysowuje się na 
Litwie kierunek, który obiecuje sobie wiele 
po porozumieniu z Polską przynajmniej 
pod względem gosDodarczym. Podróż pre­
zesa kłajpedzkiej izby handlowej Jahna do 
Warszawy jest, zdaniem dziennika, wyda­
rzeniem me bez głębszego znaczenia. Poza- 
tem wyjazd pref Birżyazki ma jakoby na 
celu przygotowanie pewn/cb kontaktów, 
mogących odegi ać poważniejszą rolę w nad­
chodzących rokowaniach. P. Bszyszka ma 
nawiązać w pierwszei Fuji stosunki z poi 
skiemi kołrm i politycznemi.

Odnyf f. Gusen —  pro:. I.  S- i
m

Staraniem Stowarzyszenia Przyjaciół, 
Polski odbył się w Sorbonie odczyt p Ste­
fana Glasera, profesora Uniwersytetu Stefa­
na Batorego o .Wspólnej roli P iski i 
Francji w ewolucji idei sprawiedliwości

Uwainjąc wolność, jako zasadniczy 
element idei sprawiedliwości i zaznaczyw­
szy, że głównie od roku 1870-go zasady 
liberalne kierowały dziejami ludów cyv.iii 
zowanych, pref. Glaser wykazał spó-sCŁ w 
jaki ideału tego broniły Francja i Pol ka, 
zarówno w dziedzinie prawodawstwa, jak 
i na polu stosunków międzynarodowych. 
W szczególności, co się tyczy pierwszego 
pref. Glaser zaznaczył, że prawodawstwo 
francuskie, oparte, w okr-es.e po roku 
T870 >m. na zasadach jakn2jl:b2ra!r.i.*j3Łycb, 
posłużyło ra przykład dla wszyslkkh pra 
woćawstw europejskich. Polska, która hoł­
dowała zawsza tym samym zasadom, cze­
go dała już dowód na początku XlX-gc 
stulecia, nieomieszkała zastosować ich w 
praktyce, skoro tylko odzyskała byt nie­
podległy. Najwymowniejszym tego dowo­
dem jest Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskirj.

Z drugiej strony, w dziedzinie stosun­
ków międzynarodcwych usiłowania Fran­
cji i Polski zdążały stale do wzmocnienia 
autorytetu Ligi Narodów i do rozszerzenia 
pola działania tej ostatniej. Umowy lokar- 
n ńskie należy uważać jako dzieło dobrej 
woli Francji i Poissi.

Na zakończenie prof. Glaser przypom- 
mniał, że u źródła idei postawienia wofny 
zaczepnej poza prawem, znajdują się inic­
jatywy—polski. ifruncusk

Licznie zebrana publiczność, wśiód 
której obecny był iako reprezentant Ambs ■ 
sady, pierwszy sekretarz p. j a r  Starzewski, 
przyjęła gorącemi .oklaskami odczyt prof. 
Glase-a.

Viceute Biasco Ibanez, wy­
bitny pisarz hiszpański 
zmarł w Mentonie na Ry- 
wierze francuskiej, - gdzie 
żył jakc emigrant politycz­
ny. Umarł w wieku 60 lat.

Moopf M i  miedzy M a m  \ i [ i g m » .
PRAGA. 4 2. (Pat) Kardynał Gaspar- 

ri zawiadomił min. Benesza, że Ojciec Sw. 
zatwierdził modus v vendi między Watyka­
nem a rządem czechosłowackim. Wobec

tego, żt modus vivendi nie wymr^a rity- 
fkow ana przez parlament, wchodzi w ży­
cie natychmiast.

Po mowie Stresemanmi.
PARYŻ, 4.II (Pat). W związku z poruszoną przez min. Stre3emanna sprawą znie­

sienia okupami Nadrenji, ’.E :h o  de Parls" pisze, że według niektórych źródeł Briand 
zamierz; podobno zaproponować Niemcom ponowne zmniejszenie stanu liczebnego 
wojsk okupacyjnych o 10,000 ludzi.

Dr. Ernest Escn, prezyzent 
Międzynarodowej Wystawy 
Prasow e j, która odbędzie się 
w miesiącu rnaju w Kolo 

nji nad Renem.

P i w u  t  m i l  dla młodzież)-
Uznajaccał;. doniosłość rozboju spor­

tu strzeleckiego dla wychowsni? fizycznego 
i przysposobienia wojskowego młoazieźy, 
M nistcrsttto Spraw Wewnętrznych poleciło 
władzom wojewódzkim, aby pozwolenia na 
posiadanie broni palnej, małokalibiowej, 
używanej do celów sportowych, jak rów­
nież amunicji do niej, . były wydawane bez 
trudności, o ile osoby starające się o broń 
dują dostateczną rękojmię, że nie użyją ięj dia 
celów niedozwolonych 
' * Nieletnim pozwolenia 'm ogą być wy­
dawane tylko za poręczeniem, względnie na 
odpowiedzialność rodziców luo opiekunów, 
osoby zaś wojskowe mają prawo do na­
bycia broni małokalibrowej, analogicznie, 
jak broni krótkiej.

Wyżej wymieniona broń może być u- 
zywana \ zasadzie tylko do strzelania do 
tarczy, Używania jej w innym celu i w in­
ny sposób bez wypełnienia ogólnych wa­
runków, dotyczących używania broni, nie 
Jest dopuszczalne. Noszenie bron1 pozi 
strzeinicą lub poza domem dozwolone jest 
tylko w futerale i nienabitej. Wyjątek sta­
nowią zwarte oddziały przysposobienia 
wojskowego, prowadzone przez osoby woj­
skowe, względnie dowódców, zaiwierdzo- 
nych przez władze wojskowe.

(o ■7
Z atelier „Fox-FiImu* donoszą na.n: Mur- 

nau, reżyser „'.Ysci.odu Słońca’ rozpoczął n_krę 
cenie nowego, podobn a znów polowego filmu 
,Czterecn djaołow'. Główną rolę kobiece Kreuje 
■ohat srka , siódmego Nieb_* i , Wschodu Słoń­
ce.' — Janet Ga^nor. Na ukończeniu jest film 
.Czerwony tancerz—z Moskwy*—najnowszy obraz 
z Dolores lei Rio. Reżysersn tego f lmu J.est 
Raout Walsch. 3a~dzo ciekawie zapowiadr srę 
obrrz tej wytworni p. t- .Przewrotny świat*; jes. 
to druga serja .Św *tr w płomienia-u i przed­
stawia dzieje jego bohaterów po zakończeniu 
wojny światowej. W filmie tym gra rolę kobiecą; 
Dolores del Rio. Rewelacją reoertuaru Fox-FiIn 
będzie .Księżniczka delarów" w „Movietonie*. 
Jak wiadomo w posiadaniu Fox - Fnrau znajduje 
się udoskonalony patent Dołączenia optvczno-fo- 
m tycznego .Mov;etone“. Próby iukoii rwane z 
MoNetonem wypadły nadzwyczajni}. Wynalazek 
t e r s l . i f e s i ę  epokowym w lozwoju kinemato. 
g-afji. Realizacia więc .Ksieżnicki Dolarów' w po­
łączeniu z muzyKą i śpiewem będzie nielads sen- 
ł icią

Dr. D. Olsejko
Choroby ucha, £ardta 
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IV.
Wszystko, co było grzesznem oożą 

daniem znikło pod obuchem rzeczywistości. 
Ku nieznanemu biegnące fantazje stłumił 
niepodobny do nich realizm przygody. KsiąJ; 
przeżył najokropniejszą z dotychczasowych 
noc w swofem tyciu; była to noc trwogi i 
w> rzutów jumien'a. W zetknięciu z rzeczy- 
wfctrodcią ocknął się z tego somnambulicz­
nego stanu ducha, w jak m Zył trawiony 
gorączką pragnień niejasnych, nie ujętych 
w ładną konkretną formę-

Z oddali płynął przez parne powie­
trze nocy głuchy huk, odgłos coraz dalszej 
w alki- Ksiądr byi już w samym środku 
morza, zdał* od lądu, na którym było mu 
tak ciasno.- A t e r u  oto odzywało się v 
nim mocno wszystko, co z tego lądu był 
wyniósł i miał w sobie... Lud.icść, nie­
szczęśliwa ludność ogarnięts znowu falą 
wojny... Tam we wsi ginie rozkładany do­
bytek biedaków, śmiercią zapłaciło próby 
oporu kil&n mieszkańców; część ich w prze 
.aźeniu uciekła w lasy na losy nieznane, 
tam we wsi tozpacz kobiet i płacz dzieci... 
a gdzież pasterz tej ladnośd, jej kapłan i 
pocieszyciel? W ohydnej komitywie z wro­
giem, opanowany gizechem. potem zdjęiy 
trwogą I obłąkany przerażeniem.

Ku plebanji przez roje żołdaków prze 
darty się jakieś kobiety z dziećmi na rę 
kach... W okaa bil płacz, rozpaczliwe za­
wodzenia .. Gdzieś w dali płonęły chaty.

A w owej chwili ksiądz bronił się nc-

pastliwości komendantowej, wił w hurczu 
rozmów wieloznanych, na jego stan ducho­
wny nic nie zważających. Był lak przejęty 
trwogą i tylko o sobie myślący, te  nie 
zerwał się, nie wybiegł przed dom, nie 
ujął za nieszczęśliwymi. Wszedł w pierwszą 
fazę grzesznych uczynków, niegodny swego 
stanowiska, oderwany od społęczności, był 
biernym przedmiotem i niezaradnym ucze­
stnikiem napastliwej, bezwzględnej, do póź 
na trwającej rozmowy.

Zamknięty w swym pohoju przez re­
sztę nocy, wikary powiedział sobie wszyst­
ko... Biczował s ę najokrutniejszemi wyrzu­
tami. Był nędznikiem nie zasługującym na 
żadną łasKę. Mógł się już tylko staczać.

Ale gdy nazajutrz blask dcia zbudził 
go ze snu, w który pod wpływem fizycz­
nego znużenia popanł, myśl jego była już 
jasna i chłód a, jak z rdzy wydobyty 
metal

Przez tę jedną noc stał się innym 
człowiekiem. Mitł odkupić swą winę dzia­
łaniem, miał zająć stanowisko, na którem 
rzekomo pozostał... I gotów był na wszyst­
kie tego konsekwencje.

Był piękny sierpniowy poranek; w po­
wietrzu panowała cisza. Otworzył okno. 
Różowe powietrze świtu rozpoś :ierało Dlask 
w jego duszy. MLło się spełnić dziś jego 
posłannictwo.

Lecz bieg wypadków na inną skiero 
wał go kolej działania.

V.
W plebanji wszystko jeszcze spało.
Ksiądz przemył oczy zimną wodą i 

wyszedł z domu kierując się ku kościołowi. 
Postanowił odprawić nabożeństwo, Na po­
dwórzu paro ludzi poiło konie u studni, 
dymiły s'ę kuchnie polowe, rucn dawał się 
zauwazyć koło wozów. Dzikie twarze pa­
trzyły na księdza jakby ze zdziwieniem

PrzeszeałEśrodklem furgonów niezaczepio- 
ny i dostał się do kościoła bocznem wej­
ściem.

Nieaługo potem w ciszy porannej za­
brzmiał głos sygnaturki. Głos dzwonka na 
wieży wzywał ludność na modlitwę. Bramy 
kościoła stanęły otworem.

Wezwanie to powitała ludność z roz 
rzewnf niem. Po stresznym dniu poprie- 
dmm łaknęła pociechy, otuchy i ukojenia. 
Za ch .ilę  też : zaroiło się na drodze do 
kościoła.

Zainteresowali się także tern zjawi­
skiem bolszewicy. Znaleźli się wśród nich 
i tacy, którzy ocenili je jako wrogą de­
monstrację; ci daii początek akcji. Kilkuna­
stu ludzi różnie uzbiojonych, poczęło ta­
mować pochód ludności. Rozległy się pła­
cze, posypały się przekleństwa i uderzenia. 
Ale czętć ludności zdołała już przedostzć 
s'ę do świątyni, gdzie ksiądz odprawiał 
modłv. O sklepienie kościoła tłukł szloch

Kilku zdecydowanych na wszystko z 
pośród starszyzny podoficerskiej śzłu ku 
kościołowi. W ręku dzierżyli rewolwery. 
Lecz u wrót świątyni napotkali przeszkodę 
Stał tu już mały żydek, satelita komendan­
towej i coś im tłumaczył-

Tymczasem skończyło się nabożeń­
stwo i ludzie poczęli wychodzić z kościo­
ła. Musieli przeciskać się przez tłum żoł 
Jaków, szturchani przez nich, popychani i 
bici. Zwłaszcza w srosób bezceremonialny 
zaczepiano kobiety.

Cały plac między kościołem a ple- 
banją pokrywał mieszany tłum, gd) ksiądz 
ukau?ł się przed kościołom. Drzwi zaparł 
za nim od wewnątrz stary kościelny. Ksiądz 
azedł blady, z czołem wzniesionem, wy 
niośle, ku domowi. Było w nim tyle do­
stojeństwa, że nikt go początkowo nie za 
czepiał. Przeszedł tak kilkadziesiąt kroków.

Gdy był już uie&aieko domu, zastąpił mu 
drogę jagiś olbrzym z rudą brodą. Ksiądz 
chciał go ominąć, wówczas człowiek ten 
potrąci* go, pchnął tak ślinie, że Ksiądz c- 
mrl się nie przewrócił. Ktoś, nc kogo u- 
padl, odepchnął go dalej. Rozległ się śmiech 
wśród żołdakow.

Wtem stała się rzecz niespodziewane. 
Ktoś wpadł w ten tłum skotłowany nad 
księdzem, rudy d b otrzymał straszny raz 
przez głjw ą—żołdacy rozstąpili się w jed­
nej chwili. W środku woiaego poJa, i  
szpicrutą w ręku, stała komendantowa. U- 
brana jak zwykle po męsku, w rozpiętej 
bluzie, z pod której , wyłaniała się wpół 
obnażona pierś, z twarzą, ca której pło­
ną! gniew w czarnych, rozżarzonych ocz&ch. 
w dyszących ustach,—wyglądała w tej chwi­
li j isc pogromczyni dzikich zwierząt. Mrły 
żydek kręcił się koło księdza, pomagając 
mu wstać

Ksiądz sobie tego nie wyobrażc ..ona, 
ta bądź co bąuź piękna kobieta, sama 
mordowała ludzi zamkniętych w piwnicach. 
W kobiecie siedzi jakieś zwierzę dzikie... 
Ona to robiła z akiej—wie ksiądz, jak się 
to mówi—perwersji One bardzo lubi bić... 
tak& już natura...

Wikary pielęgnowany troskliwie, Użal 
na łóżku z głową owiązaną mourą chustką, 
a żydek nieproszony opowiadał mu żywo 
a chaotycznie przeróżne, niestworzone na- 
pozór, a zapewne zupełnie prawdziwe hi­
storie.

Komendant jest okrutnikiem, ale je- 
sscze gorszą jest ona. Ksiądz sobie nie 
wyobraża, co ci ludzie mają na sumieniu... 
On się jej boi, a ona robi i  nim co chce. 
Byle jej się w niczem nie sprzeciwiać, no 
to straszna kobieta. Czy inna mogłaby 
ciągle żyć w tych okropnościach?... C< in 
nego, gdy ktoś nic może inaczej i tak

musi... Ale to się już niedługo skończy.
Ksi-aa znużony usnął. Sen miał ró­

wny, krzepiący Gdy się obudził małego 
żydica już przy nim nie było.

Wikary leżał spokojnie na łóżku i u- 
siłował zeorać myśli.

Od dziś był innym człowiekiem. Roz­
począł dzień tak, jak mu nakazywał obo­
wiązek i powołanie. Gotów był na wszy- 
stKO.. i byłoby się to już dokonało, gdy­
by nie — zbieg okoliczności... ;

Czy miał to nazwać inaczej?— W kry­
tycznej chwili przyszedł mu sukurs z nie­
spodziewanej strony...

Jaki motyw byi tei pomocy? — Myśli 
wikarego powoli ogarniały sytuację. Wyni­
kał z nich przedewszystkiem jeden wnio­
sek: komendantowa miała olbrzymie zna­
czenie. Od jej fan.azj( mogło zależeć bar­
dzo wiele. . - .

Czemże był postępek tej kobiety z 
tak ponurą przeszłością i okrutnymi in­
stynktami, jak o tern zjpewniał mały żydek, 
a co wydawało się zupełnie prawdopodob- 
ntm Byłże to efekt jego czynu, > czy też 
wvnikato to .aczej niezależnie od tego, z 
jej kaprysu, albo-h też może z tej niepo­
kojącej svriDatJf, faką mu wczoraj okazy­
wała... Jak długo to potrwa ,i jaki będzie 
tego ciąg dalszy?

— I wtedy n ó w  z najtajniejszycn 
zadatków wypeHa jakjś myśl... .

<1 żyd ii umiejętnem, posuwającem 
s!ę po krawęcui... Wypełzła z mrocznych 
zakątków mózgu, w którym tyle roaziło 
się niepokojów. W postanowieniach, w 
charakterze, w jaki się tego rankę młody 
wika’y był wprowadził, myśl ta uczyniła 
poważną, acz jeszcze niespostrzegalną rysę...

C d. n.
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Zycie gospodarcze.
M

iKryzys niemieckiego rolnictwa & rokowania 
h&ndłewe polsko-niemieckie

Mogłoby się zdawać, iż rolnictwo w 
Niemczech winno raczej prosperować, ni­
żeli przeżywać ,akiekolwiekbądż truaności i 
komplikacje. Przemawiałaby za tem prze- 
dewsrystkiem wielka pojemność rynku we­
wnętrznego na proaukiy rolne oraz duża 
konsumc;a tych artykułów skutiwem wybit- 
i ie przemysłowego charakteru kraju. Stąd 
odpowiednio wysoko musiałyby się kształ­
tować ceny na płody rolne.

Jednakże faktycznie sytuacja rolnictwa 
w Nitmczech pogorszyła s>ę w ostatnich 
czasach b. znacznie. Szczególnie ma to 
miejsce na Pomorzu craz w środkowych i 
wschodnich Niemczech, gdzie niebezpieczeń­
stwo bankructwa zagraża szeregowi pr*.ed 
siębiorstw rolnych.

Na wyspie zt ś  Rugji 80 dzierżawców 
po realizacji słabych zbiorów oraz w zwią­
zku z n.emcżnośdą uzyskania kredytów z 
braku środków obrotowych rozpuściło ro- 
bomikow i pcprostu wstrzymali w swych 
gospodarstwach pracę.

W istocie przy czy rą  cgólaą przeży­
wanych obecnie przez Niemcy trudności w 
dziedzinie rolnictwa jest nadmierna indu­
strializacja kraju, nastawienie całej jego go­
spodarki w kierunku przemysłowym.

Bezpośrednią zaś przyczynę kryzysu 
na wschodzie Niemiec ślinowi z jednej 
stron) nadmierne obciążenie rolnictwa kre­
dytami, zaciąganemi na inwestycje rolnicze 
i rac.onalizucję gospc de k. roinej orąj z 
drugiej — brak w rolnictwie niemieckiem 
odpowiednio wykwalifikowanych sił, któ 
rych nie potrafi zastąpić żadna maszyna.

Pierwsze i  wymienionych zjawisk — 
nadmierne zadłużenie—zostało spuwodowa- 
ne przez dążenie do stworzenia na zie­
miach graniczących z Polską, jak najsilniej­
szego i konkurencyjnie niebezpiecznego go­
spodarstwa rolnego.

b r k  zaś wykwalifikowanych fzcho- 
wvch sił w rolnictwie powstał skutkiem 
charakterystycznego ruchu w Niemczech,

r a t a j o m ,
— Zeznanie e  obrocie. Wszystkie 

wileńskie przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe winne no ania 15 bm. złożyć w 
Izbie Skarbowej zeznania o obrocie osiąg­
niętym w rokr ubiegłym. (s)

— W sprawie świadectw przem y­
słowych przy handlu objezdnym. Mini­
sterstwo Skarbu wyjaśniło, źe c ile właści­
ciel przedsiębiorstwa lub jego pracownik 
wyjeżdża do różnych miejscowości, zabie­
rając ze sobą towary celem aalszej ich od­
sprzedaży, winien on zaopatrzyć się w od­
powiednie św.aaectwo przemysłowe na han­
del przenośny.

O ile zaś pracownik przedsiębiorstwa 
z mocy udzielonego mu uprawnienia zbie- 
rr zamówienia na towary swej firmy i po­
siada przy sobie tyiko próbki towarów, 
winien on nabyć świndectwo przemysłowe 
IV kat, ma osobistych ^ajęć przemysłowych, 
ponieważ ustawa o państw, poaaiku prze- 
mys.owym nie czyni różnicy między agen­
tami oodróżującymi, będącymi urzędnikami 
danejc przedsiębiorstwa, a agentami, któ­
rzy tego charakteru nie posiadają. Sposób 
wynagradzania takiego pracownika bądź to 
w formie stałych poborów, bąoź też w for 
mie prowizji, jest bez znaczenia.

— urganizacjc spółdzielń p rze  
twórczych. Związek Kółek i Organlzacyj 
Rolniczych Z. Wileńskiej skoncentrował 
ostatnio swoją działalność na organizowa­
niu na terenie województwa wileńskiego 
szeregu spółdzielń przetwórczych.

Zaznaczyć należy, iż w wielu powia­
tach potrreha tego rodzaju spółdzielni jest 
bardzo odczuwana.

To też w zrozumieniu istniejących w 
tym względzie braków sejmiki powiatowe 
w szeregu ypadków udzielają poparcia 
inicjatywie Z w Kół. i Org. Ruin. Z Wił. 
wstawizjąc do swoich preliminarzy budże­
towych pewne sumy na cel powyżzsy. (s)

— Zc Zw. Kółek i Org. Rolniczych 
Pow. Wileńsko Trockiego. Na ostatnio 
odbytem Z1 braniu Zarządu Związku Kółek 
i Org Robi. Pow. Wileńsko Trockiego zo­
stał przyjęty statut Związku oraz ustalony 
plan Drący w najbliższym okresie.

Po obszerne" i wyczerpującej dyskusji 
powzMe zostały następujące uchw ały:

1. Poczynić odpowiednie starania w 
aelu udogodnienia sprowadzania Kółkom i 
Karom nawozów sztucznych w paitjach 
wagonowych.

2. oczvnić starania w wojewódzkim 
Związku Kółek i Org, Rolniczych, w celu 
uzyskanie odpowiedniej ilości nawozów 
sztucznych, oraz odmiana zoóż jarych, kar­
tofli i roślin pastewnych dla raiożlnia po­
letek s oeazowych, przynajmniej po cztery 
w kai dem Kółcu Rolniczem.

3. Zwróć1 E się do Wydziału Powia* 
towego poukreślaiąc fitainy stan dróg gmin­
nych, oraz sab&gnienie ulic wioskowych, I 
orosić, abv w bieżącym roku po’econo 
Urzędo.n Gminnym, zająć się energicznie 
reperację a 'óg  i brukowaniem ulic, pod 
kontrola i kierunkiem fachowym odpowied­
nich pracowników Sejmiku.

4. Zwrócić się do Wydziału Powia­
towego z propozycja rozesłania Urzędem 
Gminnym, kierownikom szkół powszech­
nych, o r r i  Zarządom miast na terenie po­
wiatu — fachowo opracowanej instrukcji 
pnsaiizimia dróg i ulic drzewami ponieważ 
dotychczasow. praca prowadzone w tym

polegającego na ucieczce ludności rolniczej 
ze wsi do centrów miejskich.

W związku z ostatniem stoi też spra­
wa polskich sezonowych robotników rol­
nych w Niemczech. Pogorszenie stanu rol­
nictwu niemieckiego w ostatnich latach w 
znacznej mierze jest uzależnione od stałego 
zmniejszania się kontyngentu polskich ro 
botników rolnych oraz braku odpowiednich 
krajowych sił niemieckich, które mogłyby 
ich zastąpić.

Obecnie w Niemczech zamierzona jest 
wielka akcja subwencyjna, która ma umcż 
liwić względnie spokojną likwidację szeregu 
przedsiębiorstw rolniczych pracujących w 
warunkach nieekonomicznych, ażeby w ten 
sposób umożliwić utrzymanie się reszcie 
przedsiębiorstw. Pozatem środki zapobie­
gawcze mogą Iść w tym kierunki!, aby jak- 
najszybciej zlokalizować ogriska kryzysu 
i uniemożliwić jego rozszerzenie się do in-. 
nych części kraju.

W związku zaś z toczącem. się obec­
nie ioKOwaniami handiowemi polsko nie- 
mieckiemi sprawa kryzysu rolniczego w 
Niemczech ma doniosłe znaczenie. W każ­
dym bądź razie przynajmniej w na'bHższym 
okresie należy się liczyć ze zmniejszeniem 
wytwórczości rolniczej w Niemczech. To 
też musi nastąpić rozszerzenie rynków zby­
tu na nasze produkty rolnicze na terenie 
niemieckim

Z drugiej jednak strony, im kry tycz 
niejsze bęazie położenie rolnictwa niemiec­
kiego tem usilniej będzie ono zwalczało 
konkurencyjny import artykułów rolniczych 
t  PolsKi.

Dlatego też, należy się spodziewać, iż 
osiągnięte porozumienie będzie wyTazem 
kompromisu między interesem przemysł1! 
niemieckiego, potrzebującego odpowiedniej 
ilości stosunkowo tanich artykułów rolni 
czych, a dążeniem rolnictwa do możliwie 
największego ograniczenia importu płodów 
rolnych z Poiski.

kierunku na powiecie, z powodu swoje* 
b”zpl&nowości idzie przeważnie na marne

5. Zwiócić się do odpowiednich czyn­
ników, celem wprowadzenia w życie przy­
musowej walki z ostem.

6. Zwrócić do Wydziału Powiatowe­
go, z prośbą wydania zlecenia Urzędom 
Gminnym wstawienia do budżetu na rok 
1028/1929 sum ni najbardziej niezbędne 
potrzeby rolnicze swojpj gminy nap.: zakup 
stacji czyszczenia riurna, stypeudjum do 
szkoły rolniczej w Bukiszkech i Antowilu, 
zapomoga dla powstającej mleczarni spół­
dzielczej, egzystującego Kółka Rolniczego 
1 t. p.

7. Zwrócić się ao wszystkich Kółek 
Rolniczych p o w i a t u  z poleceniem 
odbycia podczas bieżącej zimy, walnych 
ztbrań 1 wogóle ożywienia swej pracy. W 
tym celu przesłać Kółkom ramowy prog­
ram prat na rok bieżący.

8. Zwrócić się ao Wojewódzkiego 
Z w :ązKU z prośbą zorganizowania biura 
tanich porad prawnych i podań dla człon­
ków Kółek 1 Org. Roln. zrzeszonych w 
Z w iązku.

Z CAŁEJ POLSKI
— Emisja państwowej renty ziem ­

skiej. W Dzienniku Ustaw Nr. 8/1923 ( d o z . 
58). ogłoszono rozporządzenie min. skarbu 
w porozumieniu z min. reform rolnych — 
w sprawie emisji pierwszej serji 5 proc. 
państwowej renty ziemskiej na sumę 50 
.nilj. zł. w złocie. Obligacje te, opiewające 
na okaziciela, będą wypuszczone w odcin­
kach po 100, 500, 1000 i 5 tys. złotych w 
złccie. Kupony będą płatne 1 czerwca i 1 
grudnia każdego roku, poczynając od 1 
czerwca r. b. Umorzenie ebligacyj powyż­
szej pożyczki nastąpi w ciągu 41 lat.

Prace scaleniowe w 1926 r. W roku 
1926 prace scaleniowe gruntów przeprowa­
dzane były w 2 567 objektach, na obszarze 
1.334.205 hektarów. Do dnia 1 stycznia r. 
b. zakończono scalenie w 569 objektach na 
obszarze 265 369 ha, a miuiowicie na te­
renach OUZ.; w Białymstoku w 148 obiek­
tach na obszarze 77 935 ha, w Wilnie 757 
oojektach na obszarze 3-5 739 ha, w Brześ­
ciu w 26 objektach na 34.003 na. w War­
szawie w 71 objektacn r.a 27.952 ha, w 
Łucku w 35 objektach na 2b S34 ha, w 

ublinie w 45 objestach na 2 1.729 ha, w 
Grodnie w 35 objektach na 17.283 ha, w 
Kielcach w 37 objektach na 13.984 ha. w 
Piotrkowie w 15 objeictach na 4.616 hs, w 
Krakowie w 2 objektach na 1.975 ha, * 
Poznaniu w 1 objekcie na obszarze 592 ha

i i f i i i ik & iA
*5 At

Z Państwowego B antu  Rolnego 
Na ostatniem posiedzeniu komitet prezyd­
ialny Państwowego Banku Rolnego uchwa­
lił szereg kredytów dla powiatowych kas 
oszczędności oraz organizacyj spółdziel­
czych na ogólną sumę ca 6 5 miljonów 
złotych.

Cony w  Wilnie z ón, 3-go 
l u t e g o  19k8 r.

W h u r c i e .
Ziemiopłody:
Żyt za 100 kigr. 41—43
Owies 44-46

browarowy 4 2-45
s na kaszę 40—41

W d e t a l u
Mąka amer. ta l kg. 95-110

„ iytni? 50 proc. 6 5 -7 0
„ razowa 40-45
.  ksrtGflana f0 -9 0
„ greczana 85-95
.  jęczmi .i,i,a 

chleb pytlowy 50 proc.
60—70

C.6G—0.65
,  razowy 0.4G—0.43

Mięso
ołow*. za 1 kg. 2.30-2.60

baranina 2 5l —2.70
wieprzowina a.20- 3.50
D r 6 b:
kury za 1 sztukę 3.0G- Ó6C
kurczęta . 3 50- 4.0C1
Kac.1 żywe . 5.0G—6.00
k. Cr. bite , 4.00-6.00
gęs1 żywe „ 12.00 15 00
gęsi bite 10—17
indyki żywe 
indyki bite

18-22
12—15

Tłuszczet
słonina kraj. 1 g a t 4.50-4.70

.  kraj. 2 gct. .20-4.50
smalec w h u izo w 4.7C—5.00

Ceny rynkowe.
C l e j c :
lniany 2.70—2.80
pokost 2.60—2.70
makuchy 50 -5S
R y b y :
liny żywe za i kig. 4.50-5.00
.iny śnięta , 3.50—4.00
karasio żywe . 3,20—4.00
karasie śnięte „ 2.00—2.70
szczupaki żywe „ 1 3C— 4.50
szczupaki śnięte 
okoni? żywe ,

3.20—3.80
4.03—4.50

Nabiał
mi ko za litr 0.45—0.50
śmietana za 1 litr 2 60—2.8u
s e r 1 7o—: 20
masło niesolone 6.00—7.01)

„ solone 5.50—6.20
m .ilo  deserowe 7.00—7.50
Jaja za 10 sztuk 3.00— 3.50
twaróg 1.30- 1.73

Już teraz nie suknia zdób1 kobieię...

Giełda wileńska z da 4. II. b. r.
Banknoty. Dolary SL Zjedn. 8.86^
Czeki i wpłaty Londyn 43,5u— 43,4?
F uble złote 4,71—4,70—
8% L Z, Państw B- Rolnego (zł. 100) 93.—
Uoiarówl , 5 doi. Ć4—63,75
Listy zastawne To w Krtd m. Wilna 62
Listy z; tawi £ Wi - Banku Z iensk 62,40—62,00 
Akcie Wileńskiagc B-ku Ziemek. 151,—
Akcje Banku Polskiego (zł. 100) 153,50

o l a r y ..............................................  8,885—8633
H o la n d ja ........................................... 359.60—359,70
8% i e m s k i e ................................... 83,00
4J/ł  %  ziemskie . . . .  58,25— 5S,00

warszawskie . . . . 66,25—67,00

Giełda warszawska t  dn. 4 II. b. r. 
C Z E K I :

l m d y n ............................................43,4! -43,31
" ło w y -J o r k ..............................................8,90- t:,8S
Paryż . ; ; . 35,035—34,91
Pf*s“ • ...................................26 ®15—26.35
‘ —jcnrja............................................. 171,55- 171.12
W"”ideń . . . . .  25,57—125,26
W ł o c h y ...........................................  47,24-,7,12

PAPIERY PROCENTOWE:
Doi iróv ka 
Po i. doiaiowa . 
Pożyczka kolejowa

63,00 
85 15

10',,00

Wieści i obrazki z kraju.
W.ec 3. B. Współpracy

W ostatnich dniach B. B W. R. zo­
rganizował szereg zebrań i wieców na te­
renie powiatu wileńSKO-trockiego. W wielu 
miejscowościach powitały komitety wybor­
cze (Rzesza, Landwarów. Lejpuny, Olkie- 
niki, Troki). W Rudziszkach t Oikienikaeh 
odbyły się wielkie wiece przedwyLorcze w 
czasie jarmarKÓw. . W każdym z tych wie­
ców uczestniczyło do 2.000 osób, a w 01- 
kienikach 95 proc. wiecowników stanowiłr 
luaaość litewska, która okazała w.elkie za­
interesowanie akcją przedwyborczą E B.

z Rządem na. prowincji
W. R. Rozcncdząc się litwini wznieśli w 
języku litewskim okrzyk na cześć M arsial- 
ka Piłsudskiego.

We wsi Wołokuirpie zorganizowany 
został dzielnicowy podkomitet w yborcy 
B. B. W. R. Do prezyojum weszli p. Mi­
chał Panasewicz jakc prezes, Stanisłrw 
Maczon jako wiceprezes, Leon Juigielewlc* 
jako sekretarz i Stanisław Makowski jako 
członek zarządu.

Zjazd zgromadził koło 500 osób, de­
legatów z poszczególnych gmin powiatu.

KRONIKA BRASŁAWSKA
BRASŁAW. Szkoła Roln"cza w Opsie. 

Z chwilą kiedy przystępuję tutsj do opisu 
działalności szkoły rolniczej w Opsie, prze- 
dewszystkiem pragnę podkreślić jej olbrzy­
mie z n a c z e n i e  ala podniesienia 
kultury rolnej na terenie p o .ia tu  brasław- 
skiego, oraz wielkie poświęcenie i szczere 
oddanie swej fachowej wiedzy przy więk­
szej dozie niestrudzonej pracy p. dyrekio 
ra Czesławt Dąbrowskiego. — Szkołę o t­
worzono dnia 7 marca w r. 1927, w po­
siadłości Broel-Platerów. Obszar 46 ha na­
byty przez Sejmik pow. braławskiego iest 
głównym ośrodkiem prac szkoły. Piękny i 
okazały, prawie że zrujnowany pałac daw­
nych magnatów Kresowych, został kosztem 
około 100 tysięcy zł. poi- otrzymanych 
częściowo od Ministerstwa Rolnictwa i sej­
miku Brasławskiego, gruntownie odrestau­
rowany i przystosowany całtcowicie .dla 
potrzeb szkoły- Szkoła ma 20 ha ziemi 
ornej, ogrodu 3 ha reszta łąki 1 park z 
pięknym dębem, liczącym przeszło 600 lat. 
Inwentarz szkoły składa się z 6 koni, 14 
sztuk bydła rasy miejscowej czerwonej, za 
Które na wystawie szkoła otrzymała dwa 
listy pochwalne i medal bronzowy. Punkt 
kopulacyjny: huhaj pięknej rasy i 3 młode 
Duhajki Trzoda chlewna: rasy angielskiej 
7 sztuk. 3 krówki przeznaczone są na po­
wiat, co w bardzo wysokim stopniu przy­
czynia się do poprawienia rasy. Następnie 
w szK O ie istnieje stacja czyszczenia na­
sion, wypiżyczalnia naizędzi rolniczych, z 
których okoliczna ludność chętnie Korzy­
sta. Szkółka drzew owocowych, prowadzo­
na wzorowo, jest przeznaczona dla miejs­
cowej i okolicznej ludności. W ogrodzie, 
prowadzonym nie mniej wzorowo, hodują 
się wszemie warzywa, ich fianse i nasiona 
na sprzedaż. — Prymitywny i pracowitą 
ręką prowadzony ogrodek botaniczny z 
wszelKieml roślinami użytkowemi przezna­
czony jest dia użytku uczniów.

Baruzo ciekawym i charakterystycz­
nym jest takt, że gdy jesienią roku zeszłe­
go została otwarta wystawa płodów rol­
nych, na której między innen t wystawione 
zostały olbrzymiej wielkości warzyw? i ró ­
żne rośi.ny pastewne, to okoliczni gospo­
darze, zwiedzając wystawę, riechcieli po­
pi ostu wierzyć, że to pochodzi z włC3nego 
ogroau szkoły i jej płodów.

Jest nadzieja, że frekwencja uczniów 
z roku na rok będzie stale wzrastała, dziś 
—szkoła liczy 21 uczn.ów. Na czele szko­
ły jak już powyżej, zaznaczyłem, sto; p. dy­
rektor Cześław Dąbrowski, agronom Ber­
nard Wysłouch i p. riearyk Ziemlińsai.

5% pożyć tka kon wersyjna 
konwersyjna tolejo-Ya .
1 Liiy Banku Gc ,d. Kraj.. 
Listy B&.:ku Rolnego 
Oblig, oanku Gosp. Kraj. 
s,J.'o warszawskie . , . 
53/v warszawskie

67.00 
61, JO 
»3.(,u 
9S.C0
93.00 

, "0,50
65.00 

A K G J fi:
Ban': Dyskontowy 136. Hendlowy i23. Pol­

ski 162,50. Spiess i t 5. Spdtek Zarobkowych y2 
Sió ; w  i w  90,ó C-Lkier 73. Firley 53,50. Wę­
giel 100. Nobil 49,75. Lilpop4L Mo irzejów 44.

Uczniowie rekrutują się przeważnie z 
dzieci drobnych rolników pow. brasław- 
skiegc z III, IV i V ukończonym oddzia­
łem szkoły puwsz., kióre pola względem 
przygotowania dają b. dużo do życzenia. 
Jednak pc* roku bardzo uciążliwej pracy, 
zrozumieli nieocenione korzyści, ]a>tie H  
daje szhoła, a driś z dumą i chiubą p. dy­
rektor śmiało może ich po ukończeniu 
roku szkolnego, który się kończy 19 mar­
ca 1928 wypuścić w świat.

Uczą się wszystkich przedmiotów ma­
jących związek z gospodarką rolną (a te­
go jest moc!) mogę to śmiało nazwać akt - 
uemją rolniczą w rainjaturze. Jest tam 
Bratnia Pomoc sklepik, sekcja teatralna, 
sportowa, hi-bec szkolny P. W. i W. F , 
srd koleżeński, wychodzi własne pisemko 
„Nasze Zycie*. rządzają przedstawienia, 
odczyty rożne, konkursy i t. p. Jas! radjó. 
Mieszkają i żywią się wszyscy razem w ih- 
tet nacie.

Większość uczniów kouyst: ze sty­
pendiów. -  Przy szkole są warsztaty ślu­
sarskie, stolarskie i kowalskie, uczniowie 
pracują ti n podczas zajęć praktycznych. 
Latem roku ubiegłego, uczniowie szkoły 
urządzili wycieczkę po krąiu. Zwiedzono 
szereg miast 1 gospodarstw na Pomorzu i 
w Poznanskiem.

Personel nauczycielski przyjmuie 
udział wi wszystkich zebraniach <ołek 
Rolniczych i t. p„ Projektowe ne iest za*o- 
żenii poi noKa^owy:h narazi? w gminath 
opeskiej i bobińskiej.

Następnie dyrekcji, przystępuje do 
zorganizowania pogawędek romitzych i 
pokazów po wsiach całegc powiatu. — Do­
dać muszę jeszcze dla dokładności określa­
nia tych cennych prac. ie  na polach pro- 
wl< :i się szeteg różnych i dodatnich doś­
wiadczeń rolniczych i produkuje się nasio­
na już uszlachetnione zbóż i innych rośli u. 
które sprzsd&ja się onoiicznei ludności po 
cenie bardzo niskiej. Tak więc, jest to pla­
cówka, które ma przea sobą wielką przy­
szłość i daje nieocenione wproś) usługi ca­
łej ludi ości rolniczej. S ch a b .

Rozmaitości*
Lotnik i poczucie szybkości.

Z Paryża donoszą, ie  francuski lotnik 
Cailizo, który z powoau fałszowania swoich 
prób osiągnięcia rekordu wysozośei został 
na dłuższy czas zdyskwalifikowany — one- 
gdaj stanął przea sądem w Daryiu. Oskar­
żono go o nazbyt szybką jazdę automo­
bilem „My lotnicy—oświadczył sędziemu— 
straciliśmy zupełnie poczucie szybkości. 
„/\łe my, piechurzy, nie straciliśmy go 
jeszcze1 — odparł sędzia i skazał lotniku 
na dzień więzieni* i 16 franków kary.

, Popierajcie Ligę 
Morską f Rzeczną!

Z K R Ó L E S T W A  K A P R Y S Ó W ,

Podajemy dziś modele wiosenne- 
Przedawszystkiem j-.st io kostium z 

prostą kamizelką przychwyconą na boku. 
N-sa model jest z szaro-niebieskieł ma- 
terji, pasek lakowany z inkrustacją z takiej 
samej m«terji.

Sukienka z drukowanego foulardu 
szaroróżowego koloru z wielkim wtzłeni

na boku.
Kapelusze chsrakUryzuje zasada nic- 

symetrji. Niektóre maie wygięte brzeg! i 
ubrane są po bo tach ozdobami z piór. Na 
Innych modelach brzeg "capelusz- odkrywa 
czoło e przykryw® częśc policzków i szyję. 
Ni dalszym obrazku widzimy sukienkę z 
granatowego crepe*satin, która utrzymuje

sylwetkę Brzeg sukni Iest nierównomier­
ny, z boku wielki wezeł

Jeszcze jedna niału suaienka z pias­
kowego jerseyu, obrana tnkrustacjami z 
tej samej naterji, pasek z lakowane) skó­
ry. C na wielkie guzik! n kołnierta i spin­
ka na pasKu są metalowe
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Ciężki dzień Inwalidy Wojsk Polskich.

W październiku 1925 r. dc starosto a duni- 
towickiego zgłosit się inwalida Wfjenny Romualu 
Milewsk1 i oowołując się na swoją chorobę prosił 
o udsielenłt mu zapomogi. Petent człowiek mło­
dy, ale z racji odni.isionej kontuzji i an wysoko­
procentowy inwalida umiał wzbudzić do siebie 
lympatję, to teź zanomoga została mu przyznana. 
Kiedy przy wypełnianiu formalności zaszła ko­
nieczność sprawdzenia dokumentów, to okazało 
się, te  są one sf łszow ne i to wręcz w naiwny 
SD0SÓ*V

Na blankiecie Polskiego Czerwonego Krzy­
wa wydane b ło zaświadczenie o tern, te  Milewski 
wypiśi ny z m ze ... ptala, pieczątka okrągła 
oy ewała „BiDljoteKn P. C. K.“. Zamiast zapomo­
gi Milewskiego spotkała przykrość w postaci are­
sztu. Władze sądowe wytoczyły mu proces, zaS 
akt osiw ien ia  skonstruowany na podstawie trzeci, 
artykułów kodeksu karnego zar uca1 kradzież 
pi< :zątk' okrągłe' z lokalu Polskiej Macierzy 
Szkolnej, poan ienie świadectwa i usiłowanie u- 
zyskania przy pomocy podrobionego Świadectwa 
zapomogi.

Sprawa rozpoznawana była w trybie upro 
uczonym. Os„ irżony, odpowiadający z wolnej 
stopy, gdyż koło radomskie Związku Inwalidów 
złoi:; ło za niego kaucję, nie przyznał się ao kra­

Nr 28 11075j _  _ _ _ _ _ K

dzieży pieczątki, natomiast nie negował swojej 
winy . odniesieniu do pozostałych punktów aktu 
oskarżenia.

Spr_wa szła ociężale. Oskarżony aapoly 
głuchy, ilnie jąkający się i zdradzajmy zanik pa­
mięci nie starał się nawet bronić . dawając pyta­
nia Swl dkom. Przedstawiciel urzędu prokurator- 
: kiego widząc z jakiego rodzaju przestępcą ma 
do _zynie;sia prosi o łagodny wymiar kary i o jej 
zawieszenie. Sąd stanął ni podobnym stanowisku 
skazując pomy owegi inwalidę na 6 miesięcy 
więżenia, zawieszając ksrę tę na okres dwóch lat.

Ofiara nienormalnych stosunków społecz­
nych, b. obrońca państwa vryszedł z gmachu są­
dów ego aby iów rozpocząć tułaczkę żebraczą 
po Swiecie. \'i< .dolny do pracy tą tyłki drogą na 
kęs chkba zarobić może

Cichy wspólnik m onopolu państw owego
Policja śledcza zaintrygowana została latem 

1926 roku informacjami, pochodząceml z prowin­
cji, a głoszącemi opinję, wyrażaną przez włoSci.n, 
jakoby mąk^, pochodząca z młyna a! arna Daj- 
chesa w Wiln'e (z. Głuchy Nr. 3) miała dziwny 
smak. Chodziło i o nienaturalną jej słodycz. Kil­
kutygodniowe Śledztwo wyjaSniło sprawę. Brat 
właSciciela młynu, Chain Dajches, w mieszkaniu 
swojem na rem samer.; dzieJziAcu położonym u- 
rządził fabrykę pastylek sacharynowych.

Rewizja potwierdziła przypuszczenia.
W m ieszaniu  Chaim znaleziono Slrdy wy­

raźne, jednak mas_ynv znaleziono już w formie 
rozebranej w młynie. Jak widać czujny przestępca

zcrjentował się w grożącem nfu niebezpieczeń­
stwie i usiłował okryć Siady fabryki. Prócz kom- 

htnego rząd. enia fabryki znaleziono w miesz­
aniu Tili Wicaker skład gotowych fabrykatów i 

surowca p rz e z n a c z o n e g o  do produkcji.
Przeciwko wszystkim trzem wspomnianym 

osobom wytoczono proces. Sąd Okręgowy po 
pizesłuchaniu Świadków — funkci narjuszy policji, 
idroczył spnw ę celem zbadania na miejcu fabry­

ki. Wywotane to zostało wieprzy znaniem się do 
winy właściciela młynu oraz -Inakerowej, u któ­
rych znaleziono części fabryki i fabrykaty.

W dniu wczorajszym Sąd w całym kom- 
pKcie, ze Świadkami i b.egłj mu przedstawicielami 
liby Skarbowej p. Ostrowieckim orai inżyniera­
mi Hajk wiczem i Łaszkiewicze.n uuał się na 
miejsce. Ustalone zostało, że w mierzkaniu Chai- 
ma Dajchesa i w młynie brata jego Abrama ścia­
ny pokrywa pył sac ,arynowy. co świadczy o od­
bywającej się tara fabiykacji. W r. -szkaniu zain­
stalowana była maszyna, a w młynie odsiewano 
gotowe już pastylki.

Przewód sądowy mezbice ustalił winę os­
karżonych.

Sąd po wysychaniu przemówieA podproku­
ratora B jiAc i ego i obrońcy mec. Engls wyniósł 
wyrok skazujący:

Cha ia Dajchesa za niedozwoloną produk­
cję sacharynowych pastylek na 800 zł. kary z e- 
wei.i. ilną zamianą na 40 dni więzienia, a pozo­
stałych za przechowywanie przedmiotów, służą­
cych Jo  fabrykacji, Abrama Dajchesa na 12ż zł. 
lub 7 dni i Winakerową na 50 zł. względnie 3 dni
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aresztu. Po..adio wszyscy skazani zostali na opła­
cenie kosztów sądowych.

.P rofesor" Krzyżanowski przed sądem.
(7W oć wi. kor. x U>araxavy)

Sąd pokoju VIII okręgu m. Warszawy roz­
patrywać 1 ędzie w dniu 9 lu.cgo b r. głośną spra 
wę p. Kazimierza Krzyżanowskiego, nazywanego 
.profesorem1*, oskarżonego o popełnienie szeregu 
oszustw.

Tło sprawy jest następujące: Krzyżanowski 
za pośrednictwem ogłoszeń w piusie angażował 
młace dziewczęta do nracy w swojem biurze fil- 
mowem. Od kandi atek na owe posady pobierał 
kaucje w wysokości, sięgającej 500 zł. Wszystkim 
zaangażowanym wmawiał, iż przystępuje do reali- 
zad film u p. t. „W szponach szakali**, podkreśla­
jąc jednocześnie, ii  ..im jest autorem scinarjusza 
dramatu p. t. „Wampiry*.

W momencie, gdy Krzyżanowski aie wypła­
cił zaangażowanym pracownicom umówionej pensji, 
zażąaały one zwrotu Kaucji Krzyżanowski skrył 
się; os: siwo wyszco na jaw i sprawa oparła się 
o sąd. Lista poszkodowanych zawiera 28 aarwisk. 
Krzyżanowski odpowiaaa z więzienia, w którym 
osadzeń® został, na mocy decyzji sęaziego po- 
Koji Vlii okręgu wonec mezłożeuia wyznaczonej 
kaucji w sumie 3.000 zł.
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Pierwszy dzień zawodów narciarskich.
W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 

na górze belmont koło ul Połockie] zsdo- 
wisdzianc już przez nas zawody narciar­
skie, które wzbudziły ogromne zaintereso­
wanie w kolach i sportowych i wśród szer­
szej puoliczności.

Do zawodów zgłosiło się rgórą 70 
zawodników (w 1 m 10 zawodniczek) co 
jest swego rodzaju rekordem.

Bardro liczn>obesł?ne zostały zawo 
dy przez A. Z. S., przez ośrodek narciar­
ski „W ilno' (kurs oficerski i podoficerski) 
przez pl icyjny kurs narciarski, oraz m ło­
dzież szkół średnich tak męską, jak i iefiską 

Program zawodów jest nader uroz­
maicony i obejmuje szereg konkurencyj 
dotąd w Wjlnie nieznanych i niewidzianych 

W celu ułatwienia publiczności dojaz­
du do zawodów uruchomione zostaną w 
dniu dzisiejszym o godz. 10 min. 3C dwa 
autobusy, które odejdą z placu Katedral­
nego (punkt wyjściowy koło Województwa) 
na miejsce startu. \

Najlepsze

instrumenty
Teodolity,
niwelatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

i ect.

powszechnie 
znanej firm y f iO S f O W  H E Y D E ,  m a t .

również TAŚMY MIERNICZE 1 RULETKI w WIELKIM WYBORZE 
tylko w fabrycznym składzie optyczno okulistycznym

„OPTYK RUBIN", Wilno,
Dominikańska 17, telefon 10-58. 
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»«CC9CXBOBXUl9XS«X<i0(S3C3>(SX3>te£Za)QBXa><aSCZ>Saęa><SXS<SX&IS9Ca>(BX9O

JUZ
i

wiadomo wszystkim, le  doskonałe, odbiorniki, wszelki rndjobpizęi
otrzymać moim. tanio w firmie I

RADJO „AUD JON“
WILNO, ul. Wileńska 1% (vis a vfs Ludwisarskfej). 301-1 |
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Nowoczesne żarówki
z włóknem spiralnem o wzmocnione] konstrukcji

TUNGSRAM - „D“
nadają się znakomicie do oświetlania mieszkań, 

biur, fabryk, warsztatów, kuźni i t. d.
ODPORNE nc WSTRZĄSY

Słowo .Tungsram" jest gwarancją minimalnego 
zużycia prądu i długotrwałości.

Do nabycia .szędzie. 383

SŁYNNY ASTROLOG
ROBI WSPANIAŁĄ PROPOZYCJĘ

B E Z P Ł A T N I E
chce Wam powiedzieć 

Czy przyszłość Wasza będzie szczę­
śliwa i jasna. Jakie osiągniecie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed­
sięwzięciach Waszych, pianach ip ra f 
nieniach Możecie również otrzymać 
wytłumaczenie wielu ważnych zagad­
nień, które jedynie Astrologia wyjaś­
nić jest zdoina.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą?
RAMAH, słynny orjentalista 1 astrolog, którego studja 

i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał ty- 
siącznycn pismienrych podziękowań z całego świata, 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nlepor iwnanej 
metody jedynie na mocy, udzielonego sobie, M.Jzego 
im enia, adresu i ścisłej r^ty urodzin, astrologiczną ana 
liżę Waszej przyszłości, która łączni „z osobistem i ra­
dami* zaw>erac będzie wskazówki, które ^7as wprowudzą 
nietyiko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm, „Porady 
osobiste" 'dolne są zmienić bieg Waszego życia. Napisz 
de zaraz bez wahań?* w Wjszyr i własnym interesie — 
adres: RAMAH, Folio 63 PE, 44. Rue de Lisbonue, PA 
RiS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka Was! jeżeli 
chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1.— w markach 
pocztowych, które przeznacze ń są na pokrycie części 
kosztów poru 1 in. Poi io Francji: t r  O.n, '61-0

Cerata * S |£
wyborze.

Chodniki Ś t
jutowe i inne.

Brezent
i plandeki.

Pokrycie “eebl0°;
4,75 za metr 

po cenach fabrycznych 
poleca

I. lito,
Rudnicka 2

338-10

Światowe przedsiębiorstwo
poszukuje de organizacji i sprzedaży masowego 
artykułu akwizytorów i podrozującyc h. Ludzie mło­
dzi i energiczni mają duże szanse dob.egc zysku. 
Fachowość niekonieczna. Oterfv sub. L. M, 100, 
kierować do Liura Ogros .an S.Juta&u, Niemiecka I.
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TANCE KARNAWAŁOWE
BiacK-Botiom, Blues, Cna.iestcn, Tango. Wvmiv 
niom iańct wyuczam za 2 tygodnie. P. BOROWSKI, 
ui. Mickiewicza 22 m. 45. Kurs rozpoczyna się 
w niedzielę i>*g< lutego o godzinie 5 ej wieczorem.

Opłata za kurs 10 zł. 346-0

Najtaniej piszem y  
podania,

tachowc przepisujemy na 
maszynach i .'umączy .y na 

wszysrki języki. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlcwe 
Mickiewicza 21. 353 n

„Okazja”
Wilno, ul, Sw JaAska 8. 

Kupno i sprzedaż: M E B L E ,  
DYWANY, ANTYKI, Lombardo­

we kwity i rozmaite rzeczy. 
Szacunek rzeczy bezpłatnie, D k 

kupr.a rzeczy wyjeżdżam na | 
Zawiadam a t list.

ósj0 25J
prowincję.

LASY
kupujemy ka gotówkę.

Wileńskie Biu^o 
Komiso We Handlowe 

Mickiewicza 21. 357-0

Każda i u i  isidwŁi
w dolarach, złotych i rub­
lach złotych przyjmujemy 
na wysokie oprocentowa­
nie, zabezpieczone złotem, 

klejnotami i srebrem
LOMBARD

WII. T-wo Handi. Łastawowc, 
Plac Katedralny, ul. Biskupi* 
12, tel. i4 -,A. 323-1

Lokujemy
każdą sumę dogoanie na 
oprocentowanie poa pewne 

zabezpieczenie.
Wileńskie Blnro 

Xomisov o Handlowe 
Mickiewicza 21. 355-0

Od r. 1S43 istnieje

Wilenkin
UL. TAI ARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, salonowe i 
gabinetowe ki sensy, stoły, 

szafy, łóżka itd.
WyKwIntne—Mocne— 

Niedrogo.
Sprzedaż n  ratfc 5310

Niema —jak Mydło Jeleń-Schicht.
Przekonywam się o trm oonowaie przy kużaem praniu. Mydło Jeleń-Schicht, 
wyrabiane z najlepszych su rc  c ć * , jest łagodne i wyoajne. Używam je nuwet 
do n a j d e l i k a t n i e j s z e j  bielizny oraz tkanin i mogę je z nzystem 

s u m i e n i e m  polecić wszystkim P. G o s p o d y n i o m
Używajcie zatem, Szanowne Fanie Gospodynie, we własnym Interesie jedynie
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TANIO! 
Sprzedaje się duży olej­
ny obraz (2 mtr. kw.), 
kopja słynnego obrazu 

Siemiradzkiego

J M M w W '
i kilka innych Pięknych 

obrazów. 
Targow a 13 m 9 A. O
od godz. 12— 2. 367-2

Kupuję
: i
i łąkowe
siano

wagonami. Oferty z po­
daniem ceny nadsyłać:
J. SISSLE,

bertfn — Halensee, 
Joachim - Friedrichstrasse

49, tel. Pfaisburg 5365.
„37-3

Wydali» pokój
mały umeblowany z wszyst- 
klemi wygodami, elektrycz­
nością dla samotnego.

Pańska 4 m. 5, blisko 
więzienia. 375-2

lii-Mliin śliczi ! sprzedam 
rIai!',łU oki .yjnie. Ofe.tj 
pizyimuje Admin. „K. WU.“ 

J gięli; 3, pod „1303 zł." 
______________  377

zgionaiiiźkrtiirprzez P.K U. Lida na imię 
Jakóba Dzięcielskiegc, rocz­
nik 1897, unieważnia się.

386

80 lat istnienia firmy

HJ GORDON“ l»
ule Niemiecka 26.

Wielka jubileuszowa
wyprzedaż resztek

i wy sortowanego towaru 
MATERJAŁY ‘kZSM
kamg&rnyf szew Luty, wełnaf jedwab 

CENY WYJĄTKOWO NISKIE.
39 i

• 'mitifi, llłranafjii
jest bezwzględnie najlep­
szą i najwydatniejszy 
farbą do oieMcny, irapjia 

i celów malarskich 
Odznaczona na wysta­
wach .w  Brukseli, Med 
joianie i Paryżu złotymi w 

medalami.
Wszędzie do nabycia.

Pocyczek
udzieiamy na różne terminy 

i w rożnych sumach
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. 356-0

„Piat du jo-.-*'.
— Lekarzt Ma pan „egze­

mę” , czy nieprawda?
— Keluer: Niewiar . proszę 

pana, zaraz się zapytam w ku­
chni,

Dzierżaw
■ majątków ziemskich po­

szukujemy
Wileńskie Biuro 

Kom  isowo- Handlowe 
Mickiewicza 21. 354-3

Czy zapisałeś się na członka
L. O. P. P.?

Krawcowa

Jpnt-lillL
>i. w m i  
k an ta t 17,

przyjmu])- wszelkie obstalunki 
na płaszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, bieliznę i t.f 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A W. 

Najstarsza fir- Tamże potrzebua dzlew- 
mj> i  krain czynka do nauki.

“ w  t  J>3 © © © ©  J 0



K U R  J E R Vv I L E N S K I Nr. 28 (1075)^

I-SZ') GENERALNE BIURO

.ADMINISTRACJA
T^wo Komandytowe.

DYREKCJA WILEŃSKA
Wilno, ul. Wielka Nr 56 (nad Notarjuszem Bohuszewiczem ).

Telefon 14-38.

n  A l l m i n i c f i ł a r i a *  przyjmowanie z całkowitą odpowle- 
n l l l l l l  I  l i d  I r  a  v i j d «  dm lncścią do administrowania nie
ruchomości miejskich za cenę od 30 zł. miesięcznie. r

2 ) Pośrednictwo pr;y kup,,le- sPrzedaży * wyd*fer±«-

Miejski Kinemitograf

Kulturalno-Oświatowi
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 3 do 8 lutego b. r. włącznie
dramat w 8 iu aktach. W rolach 
głównych R. Ritner, H Thomas, 

Olga Czechowa i H. Stuait. I V  7 ” L*i  arsa w 2-ch aktach.
Ntd program: I W f l k C ł U J I  Orkiestra pod dyrek­

cją p. W. Szczepańskiego. Ostatni seans o godz. 10. W poczekalni koncerty ndfc. 
Kasa czynna od p.3V2. Początek seansów o g Cena biletów: parter 80 gr., balkon 40 gr. Na ­
stępny program „DWANAŚCIE DJ AMENTÓW" z Bouglas'em Fairbanks‘em w roli głównej.

„CZŁOWIEK W OGNIU*4
„Dz'ki lokator**

kaii handlowych, mieszkań i t. n.
wianiu nieruchomości, ruchon ości, lo-

») Reklamy i ogłoszeniado ws,yslk h plsn'
nicznych.

krajowych i zagra-

Klno-Teatr

J E b lO S "
ul. WUeńska 38.

Dziśl Największy triumf polskiej kinematografjil Atrakcja sezonu!
, Mogiła Nieznanego Żołnierka *.
NIEPODLEGŁA, p/g powieści STRUGA. W rolach I ł. Mar ja  Mal . ka ,  Marja Gor”  u ia, Jerzy Marr, 
J . keśzcłyńsKft Justlan i inni. Akcja rozgrywa się w Kłakowie, Warszauie, w głębi Rosji, na Krymie 
i na froncie oraz w i 1927. Wielotysięczne zastęp; wojsk polskich i armji zerwonej. Film ten aemostr 

w Warszawie równocześnie w ? kinach: ,P an “, „Cori >" i .Capitol*. 
_________________Seans, o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 wiecz. D a młodzieży dozwolone. . '__________ 393

, v D n j f '  I z jed n an ie  pożyczek długoterminowych wjban-
kach miejscowych i stołecznych, bez żadnych 

kesitów do czasu otrzymania pozyczki, wszelkie formalności za­
łatwia Biuro.

s )  Windykacje zaległych długów i zobowiązań.

*) Przedstawicielstwa i zagranicznych.

7 \ D a r i . i m W r r  ć r i  sporządzanie bilansów handlów ych,
'  l l C l C » n i t n K O W O o C < «  przemysłowych i rolnych Obli­

czenia i zeznania podatkowe, prowadzenie ksiąg handlowych i t. p-
. D A / a n t a  przepisywania na maszynach, tłumaczenia i ko-
'  r U U a l l l C i f  respondencja handlowa.

* ) Tranzakcje leśne, plany, oszacowania, pomiary

OlszelKtcIi iormacyj Biuro udziela bezpłatnie.
389

W tentram Pcjjdnlowe] łmsryli w stanie San Mo.
Istniejące w m ieście San-Paulo  

przedsiębiorstwo, 
ma zamiar nawiązać stosunki handlowe z solidnemi 
zagranicznemi firmami, w celu zorganizowania przed­
stawicielstw dla zbytu p r o d u k t ó w  i f a b r y k a t ó w  

AMERYKI POŁUDNIOWEJ 
Oprócz tego poszukiwani są przedstawiciele dla 

jednej z największych instytucyj koloniracyjnych do 
sprzedawania ziemi.

Ilustrowane prospekty ze sz:zegółowem opisa-’ 
niem ziemi i warunków nabycia wysyła się bezpłatnie.

WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA:
Agencja „UNIWERSAŁ" Ca!xa postał 3902

SAO PAULO- . 297-2
^ z ó i e o s r z z s s z a r s z s  j x s K S x a s x s e x a v E 9 |3

Zapewnioną egzystencję! 
Wysoką prowizję

osfągną rzutni panowie przy odwiedzaniu pry­
watnej klienteli. Oferty wysyłać na adres

PAUL BERGER, Wien II. Praterstrasse
13 (Lloydhof). 2 8 2 -0  8

st<a*s g3sa>®asa<s3CS)<aaGS<aass>exagass<s3c»gxB

Loka)
2 1 - 2 5  W O j

I piętro, frónt. ze wszyst- 
kiemi wygodami- elektrycz­
nością, wanną, wodocią­
giem, skanalizowanym va- 

terklozeteir 349-0

do wynajęcia
przy ul. Piwnej 3 (Plac 
Ostrobramski). Dowiedzieć 
się: Tatarska Nr. 20, m 26.

Nasiona inspektowe 2771

jak: rzodkiewka, sałata, ogórki, melony, kala­
fiory, szpinak, marchew-karota p o l e c a

W. WELER, Wilno, Zawatna 18.

Ogłoszenie.
Kasa Chorych m, WiLia na zasadzie Rozporządzenia 

Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 22 XI.1. 27 r. (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 118, poz. 1016) o wykonaniu rozporządzenia 
p Prezydenta o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, pc- 
daie do wiadomość publicznej, żer

1) zgłoszenia firm do Zakładu Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych przyjmuje Kasa Chorych in. Wilna (Magdaleny 4);

2) zgłoszenie każdego pracownika powinno byc uskutec2 
nione na oddzielnym formularzu i złożone w dwóch egzem­
plarzach;

3) przy. składaniu zgłoszeń pożądane jest jednoczesne skła- 
danie spisów zgłoszonych pracowników w celu kwitowania na 
tych spisach dokonanych zgłoszeń;

4) formularze do zgłoszeń, . jak również inne formularze, 
wskazane w cyfowanem na w stepie krozDorządzeniu, są do na­
bycia w Kasie Chorych m. Wilna (ul. Magdaleny 4).

Powyższe zgłoszenie, złożone w Kasie Chorycn m. Wilna 
jest wypełnieniem ooowiązku ustawowego wobec Zakładu Ubez­
pieczeń pracowr.;ków umysłowych w Warszawie

Zarząd Kasy Chorych
390 n n ,  W i l n a

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej wln&o„̂ *5!£ 2"
W przychodni przyjm ują lekarze specjaliści: Choroby wewnętrzne od 11 — 2, chirurgiczne od 1 — 2; kobiect 1 1 — 1; oczu 12 — 2; u u u . nosa i gardła od 11—1 popoł.

zębów 10—11; skórne i weneryczne od 2—Z1?; nerwowo 1—2; dziecięce od 11 — 12 i od 2—2iył 
W szpitalu oddział] r^wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Gabinet Roentgena 1 elektro-leczniczy. Le“e"'e

B E Z P Ł A T N I E

D Z I E Ł A
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„WTOR**.
P A M I Ę T A J C I E !  

Polski Powielacz 
„WTÓR**

W arszawa, Krucza 36,
oszczędza czas maszynistkom,

szetom przysparza dochód—
3000 kopij z jednego oryginału.
Wiclol arwnie odbija rysunki, reczne 
napisy. Najtaniej wykonywa katalogi 

ilustrowane. Obsługa łatwi^
Cenr złot. 160.— za kom plet.
„WTÓR“, Warszaw. Kruczt. 36 

= teł. 243 -2y. 180-4

S E T N Ą  R O C Z N I C Ę  R O M A N T Y Z M U
W bieżącym roku przypada setna rocznica romantyzmu, którą Francja przedawszystkiem święcie będzie uroczyście, 

Jednym z najświetniejszych przedstawicieli romantyzmu jest Wiktor Hugo, łączący w dziełach swoich głębokie człowieczeń­
stwo i miłość bliźniego z mistrzostwem formy, plastyką w przedstawianiu bohaterów targanych potężnemi namiętnościami, 
zajmującą i porywającą treścią.

( *d Wiktora Hugo, który nie jest w Polsce tak znany jak r.a to zasługuje, rozpoczyna działalność swoją „Biblioteka 
Arcydzieł Literatury “. , '

Dzieła Aiktora Hugo ukażą się, bez skrótów, w najlepszych przekładach, pod redakcją J a ro s ła w a  Iwaszkiewicza 
z przedmową Ju lju sza  Kaden-Bandrowskiego, w pięknej szacie graficznej.

Chcąc spopularyzować nasze wydawnictwo postanowiliśmy rozdać większą ilość egzemplarzy pełnego wydania dzieł 
powieściowych Wiktora Hugo bezpłatnie.

Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w przeciągu dziesięciu dni nadeśie pod adresem „Bibljoteki Anodzie*  
Litocatory" 'Warszawa, Boduena 1), mzei załączony kupon, otrzyma bezpłatnie pełne wydanie dzieł Wiktora Hugo, Wysvłkę 
uskutecznia się w kolejnośi ■ zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszenia pobieramy 60 groszy od tomu. 

Całość, która obejmie 24 tomy (około 4500 stron), składać się będzie z następujących powieści:

„Nędznicy", ,,Kateura Najświętszej Marjf Fanny w Paryżu", „Pracownicy morza", „Śm ie­
jący się człowiek", „Chan islandzki", „Rok 1793", „Ostatni dzień skazanego" i t. d.

- x a e a 3 *  i-  <sacaxB03

WYLĘGARNIE
(IN K U B A T O R Y )

najnowszego modelu,

KWOKI SZTUCZNE
oraz inne przy boi y df i hodowli drobiu poleca

Wilno, Zewalna 11-a.
i 38N2

Zamówienia są ważne tylko dia kuponów 
otrzymanych w ciągu 10 dni

iibllBleho W i t t  t o i n
WARSZAWA, BODUENA 1.

K U P O N nr 431.

Niitej podpisany tyczy sobie otrzymać bezpłatnie dzieo* Wiktora hugo 

Imię i nazwisko ...............................................................

Miejscowość (poczta)...................................  m l----------

Ulica i nr. domu   ............................... ?.......................

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY! 
WYTWÓRNIA ARTYST.-KILIMKARSKA 

K ataizyny Medwedczakowej w Kosowie 
; « . ( Wojew. Stanisławowskie)

zapraszr najurrzeimiej Szan P. T. Interesantów

iii P rz M  Kilimów w i i i  deiuramnyd
w sty a zakopiańskim i huculskim i o motywach orientalnych 
w hotelu „St. Georget “ w Wilnie, ul. Mickiewi- 

rza pokot Nr. 45 ( I I I  plętrc) 
w dniach od 1 do 21 lutego b. r. od <jo„ł. 10 rano do 8 w. 
Wstęp wolny. Firma egz;st, od r. 1912 i została odznaczo­

na na wystawach krajowych i zagranićznybh.
Ceny fab-y^zne, -W arunki kredytowe n* {dogodniejsze o32

P i e n i ę d z y  n i e  z a ł ą c z a ć .

CENNIK NASION 
W. Weler, Wilno ul. Sadowa II

379 .na żądanie niezwłocznie.

Redakcja i Admi-istracja jagiellońska 3. Teł. 99. Czynne od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego p rzyku je  od godz 10 do 10.30 przed porud. i wtorkf i piątki. Rękopisów Re lakcja nie zwraca
Administrator przyjmuje od 9— 2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują się od 9 —  3 ppoł. k 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. 80.7.50, Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893.

CENA PRENUMERATY; miesięcznic z odnoszeniem oo demu 'ub orzea^łka pocztową 4 z l Zagranicą 7 zł. CBNa OGŁOdZBŃ: zr wiersu miliiuetro r przed tekstem—25 gr., w trkicie I 1 U str. - 30 gr., Ii i lV sti' — 25 gr.. zi teistenr—10 gn, ogłoś r
ufa mieszkaniowt i 0 n .  (za wiersz et * ) kronika r« n  nadeałane—<30 f  u  wieraz redakcyjny dla poszukująCTcn pracy—50°^ znltki, og . cyfrówe i ^abel iwa o 20“/o drośej, ogł, t  zastrzeier :u miej a lO0^ drożej. Zagraniczne 50"- drożej,
Oddziel w  G rodnie- Orzeszkowe! 5, i«( 360. Układ >głoszel 5-clo topów; m itioale IV S-imo łamowy. A- miustraci zaatrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

le«r W łtłw , rew . Wfd. ePejjeż^Prsi, rP*** tli* iw. 4 Radaktr w /i. Antoni ParanoW iki,


